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WSCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłatę i e^łoszuma przjjmają we Lwowie:

Praedpliita w yn osi w e  L w o w i e  rocznie 18 zlr. —  p ó łro ­
cznie 9 zlr. —  kw arlu li ie 4 złr. 50 cnt. —  m iesię­
cznie 1 7lr. SO cnt.

Z  przesyłką p o czto w ą w  P a ń s t w i e  A  u s 11 c k i e  m;- 
rocznie 24 zlr. —  półrocznie 12 zh. —  kw artalnie 
6 złr. —  miesięcznie 2 zlr. 

prze sv łk ą  poc to w ą  t a  g r a n i c ę :  d o  c a ł y c h  N i e m i e c : ,  
rocznie 50 m arek kw aita ln ie  12 marek 5 sgr. —  
d o  F r a n c j i ,  A n g l i i ,  B e l g i i ,  W ł o c h  i S z w a j ­
c a r  j i : r< czcie  80 franków  kwartalnie 20 franków .

N u m e r  kosztuje 10 centów.

Rękopisów redakcja nie zwraca.

L * ń v  31. stycznia.

Prasa centralistyczna, nieprzebierającn, wspo 
sobarh, usiłuje chociaż nie wprost, to przynaj­
mniej mimochodem i ubocznie dokuczyć teraźniej­
szemu kierownictwu finansów przedlitawskich , 
czyniąc je poniekąd odpowiedzialnem za ostatni 
krach giełdowy.

Różnica jednak pomiędzy krachem w r. 1873 
a teraźniejszym jest uderzającą na pierwszy rzut 
oka. Katastrofa ówczesna dotknęła nie tylko spe­
kulację, lecz także ogromną masę posiadaczy efe­
któw. którzy swoje papiery jako lokację kapitało­
wą trzymali w werthennówkach. Okazało się bo­
wiem* źe przeważna część tych papierów, u c h o ­

dząca za bardzo dobrą lokację kapitałów, nie 
miała żadne; rzeczywistej wartości, i tylko dla 
celów spekulacyjnych była sztucznie utrzymywaną 
nu giełdzie. Teraźniejszy krach zaś przyprawił o 
straty jedynio te osoby, które spekulowały na ró­
żnicę kursową. Kto papiery swoje trzyma spokoj­
nie w szufladzie, temu chwilowy spadek kursów 
zaszkodzić nie może z tej po poprostu przyczyny, 
ponieważ papiery te nie są walorami niewalorne- 
mi, i przez obniżkę kursu nie mogą doznać n- 
szczerbku ani w swojej wewnętrznej wartości, ani 
w swej rentowności. Po minionym popłochu od­
zyskują one na nowo swojekursa, odpowiedne cyfrze 
odsetków, jakie właścicielowi przynoszą.

Ztądto pochodzi, źe ostatnim przewrotem, 
spowodowanym przez krach paryski (w skutek na­
turalnej łączności, w jakiej wszystkie wielkie 
giełdy ze sobą pozostają), rzetelny targ kapitałowy 
nie został na ser jo zagrożony, a w szczególności 
kredyt państwowy wcale nie został dotknięty, cho 
ciąż usiłowano nieustannie z tytułu Laenderbanku, 
żuchw iać nawet pozycję skarbu publicznego-

Fróba tedy kapitalizowania krachu teraźniej­
s z e g o  na rzecz opozycji, datowana od słynnej roz­
prawy nad interpelacją Neuwirtha, nie udała się 
kompletnie. Czystą niedorzecznością jest robić ga­
binet teraźniejszy odpowiedzialnym za echa kata­
strofy paryskiej. Podsuwanie tej odpowiedzialności 
kompromituje nawet samych autorów insynuacji, 
bo przypomina im rzeczywistą odpowiedzialność, 
któr° spada na poprzednie nrnisterstw a za krach 
wiedeński przed dziewięciu laty.

Rzecz osobliwsza, iż zarzuty takie wychodzą 
właśnie od tych. którzy giełdy, będącej natural­
nym przyb} tkiem targu pieniężnego, nudużywają 
do prostej gry różniczkowej na walory, których 
sprzedający nie posiada w rzeczywistości, a kupu­
jący nigdy posiadać nie myśli i nie będzie.

Okoliczność ta powinna zniewolić rząd do 
stanowczego zreformowania giełdy i jej obrotów.

W zwykłem cywilnem życiu, człowiek sprze­
dający drugiemu to, czego sam nie posiada ucho­
dzi za oszusta. O ileż .riększem oszustwem jest 
obracać likcyjnemi ilościami towaru w tym jedynie 

t celu, aby po pewnym ustępie czasu skorzystać 
* z lada chmurki na horyzoncie politycznym, rzucić 

na targ również fikcyjne ilości towaru, obniżyć 
kursa, przyprawić o ruinę miljony drobnych egzy­
stencji, które swój udział w targu markują iedy 
nie raałemi wkładkami na chybił trafił, następnie 
po zniżonych w ten sposób kursach zakupywać 
walory effective, i bogacić się kosztem tych dro- 

' bnych egzystencyj. Wszak taka procedura hazar- 
downa nie jest i nie może być nigdy właściwym 

, regulatorem targu pieniężnego, a staje się przy 
czyną kięsk ekonomicznych, bo wypłasza i wypro­
wadza na ślizką drogę kapitały, któreby, nie ma­
jąc tej drogi otwartej, służyły za ożywczą rosę 
dla rzetelnej pracy ludzkiej.

Proponowany podatek giełdowy, zdaniem na- 
szem. nie ukróci jeszcze tej zdrożnej swawoli 

t giełdowej. Giełdziści i tak wykazują cyframi n i­
cość tego środka, trudność przeprowadzenia i zu­
pełną prawie bezowocność dla skarbu publicznego. 
Wypad:-łoby więc raczej pomyśleć o radykalniej­
szym sposobie, a tym jest zupełne wzbronienie

fiy  różniczkowej, podobnie jak wzbronione są gry 
azardowne.

Świat cywilizowany szczęśliwie przezwyciężył 
Hombuigi i Wiesbadeny. Obecnie zabiera się na 
larjo ao zamknięcia nory szulerskiej w Monaco, 
» jednak toleruje grę kursową po giełdai h, opartą 
Ma targu fikcyjny! u ilości towarowych. Świat cy- 
wiłizowbny powmienby tedy przez wspólne dzia- 
łahie reprezentaeyj wszystkich ludów położyć ko­
niec temu nadużyciu.

Sprawa Hnilicka.
Utrzymujemy następujące pismo:

Szanowna Redakcjo 1
Dwekując za obronę, jaką znalazłem w  Dtien-
Polskim. wobec napaści rosyjskiego Dtla, 

w którym ksiądz Kaczała posądził miii. o natou- 
wię włościan do pi zejścia na prawosławie, oozwc- 
łam sob.e cały przebieg tej sprawy w właściwem 
-przedstawić świetle:

Przed czterema laty zjawiło się u mnie kilku 
Włościan z Hniliczek, pod przewodnictwem Japa 
Szpondera, z prośbą, użebrm jako przedstawił ici 
kolłatocski, przyczynił się matei-jalnie dp pomno­
żenia umdusrów na utworzenie samodzielnej gr. 
kut. parafii w Hpiiiezkach.

Sam sposób przedstawienia mi tąj sprawy do­
wodni, że włościanie byli przez kogoś pouczani, 
jwko kollator jest obowiązany do tego xodxą u 
świadczeń, z tytułu prawa patronatu. O prze >ho- 
dMoiu na prawosławje nie było wtedy ani 
‘Wttnienki.

żądaniu temu odmówiłam, gdyż nie czułem 
Rję w obowiązku pomnażania ciężarów, płynących 
fi patronatu-

Biur* A dm inistracji P o ls k r g o *  p n j  u licy  Sykatu-
tkirj 1. 2y w  don u p . Bernsteina; w e  W iedniu, h »m  
I u. u, Frankfurcie n. M., B erlin ie, Lipsku* Bazylei, 
S z w ijc a -ii i W rocław iu  pp. Hnasc nstein e t V o g le r ; we 
W iedniu A .0 | pelik R . Mosse, R otte- , 5 p ł . , w  Warsza­
w ie R e ic h m a . et Fu-miWr Biuro an on sów ; w  P arytu  
p u łk o w n ik  R acskow alu  F-ułK-urg P oissor r c  33. —  
O głoszenia p rzyiu n je  Agencja p. Ad* mc Ciborow skiego 
R u e Clem ent 4 Paris. 

t j B o ' ! z - n i a  pr-yjm uje *>*’ z ł 6 centów  d miejsca 
* o b jc o ś c i jednego »ri*rsza drobnym drukiem (petit.) 

L isty  z pienią^zni: maj*, b y f  przesyłane 'fran co  c „  A d n in i 
stracjt D iienbika P olsk ieg o *. —  Listy reklam acyjn 
nieopieczgtowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 et. od wiersza.

Od tej chwili sprawa ta ucichła zupełnie, a 
przy najmniej ja  nic o niej nie słyszałem; nie mo­
że to nikogo zadziwić, a jeżeli się zważy, że 
znany ze sprężystości i w całej okolicy powsze­
chnie poważany, p. starosta ze Zbaraża, nie przy­
szedł aż do ostatniej chwili na żaden namacalny 
ślad prowadzonej w tym kierunku agitacji, cho­
ciaż tak on sam, jak i komendant posterunku żan- 
darmerji w Nowemsiole, człowiek znany ze swej 
niezmordowanej czujności i sprytu, starannie zwra­
cał zawsze swoją uwagę na najdrobniejsze szcze­
góły, zdradzające jakikolwiek ruch pomiędzy lu- 
lem wiejskim.

Nie dziw tedy, że do mej wiadomości nie do­
szło nic w tej mierze, zwłaszcza, źe maiąc w za­
rządzie rozleglejsze i w rozmaitych powiatach po­
łożone dobra, nie mnge ciągle mieszkać w Hnili- 
cach, graniczących z Hniliczkami.

Zresztą podnieść muszę i tę okoliczność, że 
stosunek dworu do włościan, niestety, nigdy nie 
był dobrym ; jakitolwiek bowiem były moje usiło­
wania, ażeby sobie pozyskać choć pozorną przy­
chylność tej gminy — to te nigdy nie odnosiły 
pożądanego skutku, prawdopodobnie w skutek nur­
tującej agitacji.

Włościanie z Hniliczek wywoływali ciągle no­
we spory nie^zanownniem praw własności i po­
siwiania, czy to prowizorjalne , czy też polityczne, 
a w sicutek tego uchylali się ostentacyjnie od po­
mocy przy zbiorach plonów — mimo ofiarowania 
im więcej jak dostatecznei płacy. Z tego pnwodn 
woziłem np. w tym roku snopy do sterty saniami, 
a zbiory szły tak upomie i leniwo, że pozostało 
na pniu 70 morgów pszenicy nie zebranej.

Przy takim Jkiadzie rzeczy nie mogłem być w 
jakiejkolwiek sprawie osobą zaufania, a tem mniej 
w sprawie przejścia ną prawosławie gminy Hni- 
liczel Dopiero pa kiJda dni przed wniesieniem 
podań do władz odnośnych, że włościanie gminy 
hniliczek przechodzą ns prawosławie, zjawili się 
u mnie Iwan Szponder i Iwan Breniak i oświad­
czyli mi imieniem rzeczonej gminy, źe przechodzą 
na prawosławie.

Oświadczenie to było w takiej formie uczy- 
nionem, i znaczyło tyle, że jako kollator obowią­
zany jestem uiszczać prawem przepisany udział 
kollatorski dla gr. kat. cerkwi, odtąd także i na 
rzecz cerkw i szyzmatyckiej.

Nie pomału zdziwiony tą wiadomością i for­
mą, w jakiej mi była udzieloną, chciałem koniecz­
nie wybadać bliżej, zkąd taki zamiar mógł być 
gminie poddanym, a tego inaczej uczynić nie mo­
głem, jak udając zupełny spokój i przyjmując o- 
bojętnie ich wywody.

Chodziło mi na wstępie o zbadanie, zkąd 
wiatr wieje, więc zapytałem, zkąd też wezmą so­
bie popa szTzmatyckiego: czy może sobie życzą, 
abym im przywiózł wołoskiego księdza z Bu­
kowiny ?

Na to nie otrzymałem od nich odpowiedzi, 
lecz tylko ogólnikowe oświadczenie, że o tem już 
pomyśleń.

Pytałem się dalej, zkąd też wezmą fundusze 
na utworzenie samoistnej parafii, gdyż ja  nie je ­
stem obowiązany, jako kollator, przyczyniać się do 
podtrzymywania unej parafii, jak tylko grecko­
katolickiej—a, również majątek, jaki grecko-kato- 
licka cerkiew w Hniliczkach posiada, wraz z o- 
becną gr. kat. cerkwią—nie mogą wedle obowią­
zujących ustaw przejść na własność innej, to jest 
szyzmatyckiej cerkwi.

I  na to mi odpowiedzieli, że już to obmyśle- 
li, i że mają zapewnione utrzymanie dla sprowa­
dzić się mającego popa szyzraatyckiego.

Widząc, że na tej drodze nie uzyskam ża­
dnych wyjaśnień, począłem im przedstawiać, że 
to sprawa bardzo trudna —ze muszą mieć bardzo 
dobrze napisane podanie, bo jak źle napiszą, to 
cała sprawa przepadła.

To zrobiło na wysłannikach niejakie wraże­
nie i oświadczyli mi, że mają już wszystkie po­
dania gotowe, i przez całą gminę podpisane i że 
właśnie chcieli już takowe wnosić do władz—ale 
„eżeli pozwolę, to oni mnie jutro to podanie u- 
udzielą do przejrzenia i poprawienia.

Utwierdziłem ich w tym zam iarze-  - dodając, 
że przecież takiego podania bez wiedzy kollatora 
cerkwi nie powinni podawać.

Taki był przebieg mojego zetknięcia się w 
tej sprawie z gminą Hniliczki, a ten dowodzi, że 
powziąłem wiadomość o tym fakcie, k i e d y  już 
był spełnionym.

Gdy włościanie odeszli, nie miałem nic pil­
niejszego, jak o tam, co się dowiedziałem, zaraz 
tego samego dnia zawiadomić osobiście miejsco­
wego parocha, ks. Herasimowicza—a uczyniłem to 
w obecności ck. sędziego powiatowego z Nowego 
Sioła, p. Kowalewskiego.

Sądziłem, źe właściwiej sobie postąpili nie 
mogłem.

Jakie środki ks. Harasimowicz zarządził, tego 
nie wiem, lecz włościanie z Hniliczek juz mjńe 
nie okazali owych wygotowanych podań, lecz 
uWf em wn'eśli je  z największym pospiechem do 
władz odnośnych.

Artykttł Dikmnika Eolskiego z dnia 25go 
stycznia rb. spowodował mme,że zanim przystąpiłem 
do danie publicznego wyjaśnienia—przedewszyst- 
kiem postarałem się o urzędowe sprawdzenie, 
zkąd ks. Stefan Kaczała pi zyszedł do okoliczności, 
które mnie podsuwa w Dile z taką odwagą.

Otóż jprży s p r a n i u  protokołów przez komisję 
konsystorjalna, składającą się „ kś. Stefana ks. Ka- 
esały dziekana Małyszewskiego j księdza Kosteckiego, 
włościanie po niejakiem wahaniu się zeznali, 
iż dó tego kroku spowodował ich dr. Mikołaj 
Naumowycz, syn znanego ks. Naumowycza «e

Po siończonvm protokole — gdy takowy 
celem podpisania* zacięti czytać, włościanie tu  
swojemu wielkiemu zdaiwieniu usłyszeli, ie  moja 
OSOWi została wciągniętą w tą’ sprawę, i ż« mi

komisja konsystorjalna wkłada im w usta słowa, któ­
re są wprost zmyślone, a natomiast o drze Miko­
łaju Naumowmzu nie ma ani wzmianki.

Poc.7.ęli tedy włościanie przeciw temu protesto­
wać, doraag-ijąc się tedy sprostowania protokołu.

Na to ksiądz Kaczała, poparty przez innych 
członków komisji konsystorjalnej począł włościa­
nom przedkładać, że sprostowania tego nie po­
trzeba, bo protokół w tej formie, jak jest napi­
sany, korzystniej wygląda dla gm iny: „Łyszyt 
tak jak jest, bo pan hrabia pan — win o toje 
ne dbaje i niczono sia ne bojit — jemu nycz 
nie zroblat.“ etc...

Na tej to drodze komisja konsystorjalna, 
mająca na celu wj krycie prawdy, rozmyślnie 
w miejsce dra. Mikołaja Naumowycza, podsuwa 
mnie — w c z e m  w ł a ś n i e  t k w i  n a m a ­
calny dowód b i z a n t y j s k i e j  p r z e w r o t n o ­
ś c i ,  a n a w e t  s o l i d a r n o ś c i  p e w n e j  ze  
s p r a w ą ,  p r z e c i w  k t ó r e j  r z e c z o n a  k o ­
m i s j a  m i a ł a  w y s t ą p i ć .

Badając dalej tę sprawę, w którą najnie- 
sprawiedliwiej i p o d s t ę p n i e  moją osobę wmię- 
szano — dowiedziałem się, że diak ks. Naumo­
wycza ze Skałata, k t ó r e g o  t a m  u m i e ś c i ł  
gr .  ka t .  k o n s y s t o r z  j u r e  d e v o l u t i o n i s ,  
miał się ciągle znosić z wybitnymi przedstawi­
cielami gminy Hniliczki — że te ndwidziny od­
bywały się nocami z nadzwyczajną ostrożnością, 
dalej, że ks. Naumowycz, który niema najmniejszego 
miru między owoimi parafianami w Skalacie, ma 
przeciwnie wielki wpływ na włościan z innych 
paralij, z któremi rię ciągle styka pod pozorem, 
handlu nasion — rozdawania broszur i pism, a 
nadto że syn tegoż — dr. Mikołaj Naumowycz, 
najnowszy neofita szyzmatycki w Galicji, jako 
lekarz zjednał sobie wielki wpływ między ludno 
ścią okoliczną i może ojca swego we wszystkiem 
zasłonić.

Pakt rozmowy mej u p. Kańskiego, prowa­
dzonej już po wniesieniu podań przez gminę, 
jest natomiast w części nieprawdziwym, a w czę­
ści przekręconym, albowiem tam ograniczyłem 
się na opowiedzeniu tego, co już. zaszło.

Do bawienia się w agitatora religijnego nie 
czułem nigdy w sobie powołania, a tem mniej 
ochoty.

Obok tych wyjaśnień, o których umieszcze­
nie w Dz (.nrnkn rolskt.H uprzejmie proszę, a 
które dowodzą, że jestem ofiarą złcAliwego oszczer­
stwa, poczyniłem rówńocześaie'* kroki sądowe 
przeciw ks. Kaczale i redakcji

W Hnilicach dnia 28. stycznia 1882.
Hherun m kr. IM  u oca a.

Kilka uwag o projekeie prawa 
robotniczego.

i.
(Dr. P.) Dawno już nie została u nas poru­

szoną żadna kwestja ekonomiczna tak wielkiej do­
niosłości praktycznej, jak sprawa wydania ustawy 
roboczej, którą podniósł hr. Piniński artykułami w 
Ho n>/cu i u zu n  u/cu Eolskim, Siedząc bacznie 
dyskusję, którą myśl poruszona przez p"j Pinińskie- 
go wywołała, przekonałem się, że wiele osób ma
0 całej tej sprawie pojęcie niejasne, sądzę więc, 
że uwagi moje będą na miejscu. By należycie oce­
nić projekt prawa roboczego dla Galicji, trzeba 
odpowiedzieć na następujące pytania: l j  Czy za­
chodzą u nas tak wyjątkowe stosunki, którymby 
aż przez zaprowadzenie prawa wyjątkowego zara­
dzić było moina t 2) Czy taka wyjątkowa ustawa 
mogłaby być skuteczną? ó) Czy nie zachodzi zbyt 
wieika obawa nadużyć; ewentualnie czy są możli­
we gwarancje dostateczne przeciw możliwości nad­
użyć ?

Na pierwsze pytanie mogą dać odpowiedź 
tylko praktyczni romicy. Sądzę zaś, że daliby od­
powiedź potwierdzającą. Galicja jest krajem prze­
ważnie rolniczym, a w skutek tego klęska rofni- 
ków jest klęską całego kraju. Któż jednak me 
wie, jak często cały niemal dochód rolnika na 
włosku wis., dedeu stopień mrozu, jeden dzień 
dżdżysty niszczy nie raz mujony mąiątku krajo­
wego. Miniony rok slanuwi pou tym * wzglęaem 
ciekawą i smutną zarazem ilustrację naszych sto­
sunków. Oprócz przyczyn elementarnych, powodem 
tego stanu rzeczy jest niestety wielka lekkomyśl­
ność naszego ludu wiejskiego. Chłop nasz dotąd 
mało bardzo ma zapobiegliwości, a skutkiem te^o 
jest, że często, nawet po roku dość urodzajnym 

włościanie na wiosnę popadają w nędzę. Nie prze­
czę, że są wyjątai od tego, mianowicie w zacho­
dniej części kraju, ale właśnie wyjątki tylko. Te- 
mi okolicznościami spowodowane zostało dawanie 
zaliczek na odrobek włościanom na wiosnę, które 
jest w całej Galicji nadzwyczaj rozszerzone i isto­
tnie dla stron często konieczne. Włościanie potrze­
bują zaliczek dia ulżenia biedzie, wraściciele wię­
kszych własności zaś, dla zapewnienia sobie robo­
tnika. Nikt nie „aprzuczy, ze są to stosunki złe
1 anom alne, ale dlatego, ze istnieją, liczyć się z 
nimi trzeba. Otóż ta konieczność zaliczek dla wło­
ścian jest Ouią. około któręj stosunki rolnicze su 
obracają, jest głównym powodem naszej (słusznie 
tak ją nazwać możemy) r o l n i c z e j  k w e s t j ; 
s o c j a l n e j .  Dia włościan możność dostania za­
liczek na odrobek pod uczciwymi warunkami, jest 
wieikiem szczęściem. Brak tej pomocy wtrą a ich 
w ręce lichwiarza. Właścicielom zaś większych 
obszarów możność dawania zaliczek na odrobek 
z, zupełnem bezpieczeństwem — zapewnia robo- 
tmkąj brak takiej możności naraża .eh na wielkie 
często klęski.

Z wyjątkiem niestety n.eiDyt wielu n^iejsco- 
wości, gdzie sprawa, zaliczek, udzielanych przez 
właściciela większych obszarów w sposow zade- 
waUuajęey się, uregulowała, gdzie z jednej strony 
uczciwy pracodawca z drugiej strony ucaci w i wło­

ścianie mają ze sobą do czynienia, i gdzie od 
dawna tradycyjnie ten sposób postępowania miał 
miejsce, panuje pod tyra względem zresztą stan 
prawdziwie opłakania godny. Ze zaś tego rodzaju 
zakorzenione złe nawet przy najlepszych chęciach 
właściciela większego obszaru usunąć się nie da, 
tego ludziom, znającym jakotako stosunki wiejskie 
wcale mówić nie potrzeba.

Przyczyna, dla której w obecnych stosunkach 
spiawa ta pomyślnie nie może być uregulowana 
jest okoliczność, że nasze sądownictwo w spra­
wach, o które tu chodzi, nie wystarcza, a to z 
powodów następujących: Sąd jest często zbyt od­
dalonym od wsi. Procedura jest powolną, a na 
egzekucję czekać trzeba nieraz bez końca. Byłoby 
to możliwera tylko wtedy, gdyby orzeczenie sądu 
powiatowego jako sądu w sprawach drobiazgo­
wych wypadało w czas, lecz do tego postępowa­
nia spory, o których mowa, nie zawsze się nadają. 
Wreszcie nasi sędziowie nie są obznajomieni do­
kładnie z rolniczemi stosunkami. Najważniejszym 
zaś powodem jest, że żaden rozsądny i uczciwy 
właściciel wielkiego obszaru nie wda się w sta 
nowczy proces przeciw włościanom ze swej wsi z 
powodu sporu o robociznę; a z drugiej strony, 
rzadko kiedy chłop w tych właśnie sprawach 
przed sądem nawet wyzyskującego go właściciela 
wsi zapozwać się zdecyduje, bo zwykle jest już 
od niego ekonomicznie zawisłym. Jedna i druga 
tedy strona woli prawdziwie „słomianą zgodę" 
niż stanowczy spór. Kto mi nie chce wierzyć, że 
istotnie tak się rzeczy mają, Len niech spyta sę­
dziów powiatowych, le mają tego rodzaju spraw 
do rozstrzygania, a dowie się, że ilość takich pro­
cesów jest niesłychanie małą. Czyioy i powodow 
do procesów nie było? Procesy tego rodzaju, w 
którychby występował włościanin jako powód, mu­
siał) by mieć pizewaznie charakter doniesienia o 
przestępstwie lichwy, miałyby bowiem miejsce 
tam, gdzie po stronie właściciela obszaru więk­
szego zaćutfuZ! wj zyskiwanie. Owoż czj przycho­
dzą do sądów pewiatowyih tego roizaju donie­
sienia?

Prawie nigdy. Ilużto właścicieli, większych 
własności miało procesy karne o lichwę? 2-ąden. 
Czyż na tej podstawie uwierzy kto, że am jedcl! 
z n,eh n. p. zyd, właściciel wsi, nie wyzyskuje 
włościan? Wprawdzie minister sprawiedliwości a 
raczej kierownik ministerstwa p. Priżak, w zeszło­
rocznej deDacie o lichwie z nader małej ilości 
procesów o lichwę w Galicji wnosił, ża i lichwa 
znika: lecz u nas mało kto jest tak łatwowier­
nym. Jeżeli więc ustawa m aterjalna dobra, a u- 
stawę o lichwie można tak nazwać, wykonywaną 
nie bywa, to jest to winą złej organizacji władz, 
do których wyiconanie jej należy. I  istotnie sę­
dziowie nasi powiatowi są często mało ooeznani 
z ekonomicznemi stosunkami, i nie stykają się 
bezpośrednio z ludem; włościanie zas me są 
wstanie zdecydować się na stanowcze wystąpienie 
przeciw tym, od których ekonomicznie zależą. Tak 
więc stosunki pod względem sądownictwa w spra­
wach rolniczych takie, jakie są dzisiaj nie zada- 
walniują ani właścicieli większych obszarow ani 
włościan. Zyskują zaś na nich tylko nieuczciwi 
po jednej i drugiej sfrunie, tj. nieuczciwy właści­
ciel wsi (częstokroć zwykły spekulacyjny dzier­
żawca lub nawet zbugacuny lichwą właściciel), 
który wyzyskuje chłopa, zmuszając go rozmaitymi 
mniej lub więcej nieuczciwymi sposobami do 
odrabiania zaliczek przednówkowych ze sporą 
lichwą — i nieuczciwy chłop, który nie dotrzy­
muje umowy bezkarnie, a ktorego przykład demo­
ralizująco działa na innych. To są uiezaprzecze- 
nie stosunki natury wyjątkowej, które też wyjąt­
kowe prawa uzasadnionymi czynią.

Hr. Pimńoki w swoich artykułach podnosi ; 
jakkolwiek nie wyłącznie, toć przecież przeważnie 
jedną stronę naszych stosunków rolniczych, mia 
nowicie s tanow isz  właścicieli większych obsza­
rów. Mówi on jc duak, że ta^a ustawa Djłaby tak­
że w interesie włościan. Ja  myślę, że w ustawie 
robotniczej zariwno interes stron’ obu trzeba za 
cel postawić i będę się starał wykazać, ze tenże 
sam środek może istotnie dla stron obu być po­
mocnym. Wychodzę ze stanowiska, że in n t niż 
dotąd jurysdykcja w sprawach rolniczych jest ko­
nieczna. Ustawa rumuńska (z r. 1872), na którą 
powołuje się nr. Piniński powierza sądownictwo i 
egzekucję w sprawach rolniczych gminom, i za tem 
też przemawia p. Piniński.

Na ten punkt zgodzić się nie mogę, a to z 
następujących powodów. Najprzód, główn.-. funkcje 
gminy są administracyjne, a dziś już słuszność 
zdania, ze sądownictwo od administracji oddzielo- 
nem być powmno, nie ulegs, wątpliwości. Dalej— 
wstrzymać się od pewnej parcjalności bądź na 
korzyść właściciela obszaru większego, bądz na 
korzyść przynależnego do gminy, by fuhy urzędo wi 
gminnemu nadzwyczaj trudno. Wreszcie gminne 
ui zędy nasze niestety nie mogłyby stac, m  wy- 
sokośoi zadania, które by im było poruczonem. 
Często mi&kuwicie w naszych urzędach gminnych 
wpły w wielki wywiera płatny pisarz gminny, któ­
ry łatwo mógiby być przekupnym lub w ..K6le 
nieuczciwym. Sądzę zatem, że należy stworzyć ju ­
rysdykcję nową dla spraw, o których m ora, a 
taką instytucją byliby S ę d z i o w i e  p o k o j u  
d l a  s p r a w  r o l n i c z y c h .

Manipulacja mniej więcej byłaby taka: Wy* 
chodzi książeczka, wydana przez Towarzystwo, 
które ją  rozsyła członkom, utrzymującym składy 
główne. Ci rozsprzedają za gotówkę lub na kre­
dyt swym kolporterom (kramarzom, arendarzom, 
wieśniakom itp.), Jeżeli koszt książeczl i jest 6 
centów, egzemplarz winien się sprzedawać po 6 
centów. Z tego Towarzystwo pobiera tylko 3 cen • 
ty, drugie 3 pokrywa fundusz Towarzystwa. Trzy 
awe pozostałe ze sprzedaży eenly otrzymuje kol­
porter, który mieć zawsze powinien 50 procent 
zarobku. Źe te 30 centów. zaroDione na 10 
egzemplarzach, skłoni organistę, djr.ka, karczma­
rza, kogokolwiek nakoniee do wciskania broszu­
rek, mcjąc nadto zachętę od członka Towarzy­
stwa, to nie wątpliwa.

Widzimy sami trudności wytworzenia takiej 
organizacji — ale gdyby się na trudności tylko 
zwracało uwagę, nieby się w świecie nie zrobiło. 
Nieco dobrej woli i wytrwałoś! i — a czyż się 
nigdy tej ostatniej cnoty nie nauczym? Wybót 
ludzi jest tu wszystkiem; wybór zaś miejscowych 
kolporterów, ja-marcznych. wędrownych lub osia­
dłych kramarzy, należy powierzyć kierownicom 
sLładów centralnych- Ci na miejscu najlepsze o 
każdym będą mieli wiadomości i najodpowJedniej 
postąpią.

Wszystko dość ogólnie wypowiadam, trudno 
bowiem w szczegóły się wdawać.

Na zakończenie jednak dwie myśli poddaję 
komu należy.

Widziałem u antykwarzy egzempiaize tarza­
jących się wydawnictw tanich, wydrukowe nych 
przez dawne Towarzystwa oświaty i l f . B” łoov 
dobrze wyszukać to co pleśnieje w ksiegarniacn 
i u prywatnych ludzi, wybrać .cfl nafiOftaoyyWńi§j 
sze, nabyć i zużytkować Znam kilka rzeczy 
wcale dobrych.

Nakoniee w Rącfiu U temek'm  podałem byf 
myśl podjęcia takich o b r a z k o w y  c h  a f k u s z y *  
jakie milionami rozchodzą się we Francp;"*Nazy- 
wa się to Im ag^ie p.pufaire (d E p iu J  . to- 
serje rysunków, odbijanych i kolorow any^ i r  di u 
ku i przedstawiające różne moralne dzicćrńńfft h i­
storyjki, wyobrażone w szeregi’ scen, z odmowie- 
aniem u dołu króciutkiem objaśnieniem każdej
sceay.

0
n a p i s i  1

Jan. L m borsL l.
(DukoncEeaia.)

Dostarczanie wycuwnictw e n  g r o s  s k ł a ­
d o m  g ł ó w n y m  nniitj by kosztowało, niż objazd 
koniem i wózkiem; rezsyłka zaś do wsi prawie, 
nic, lub wcale n.c, bo mogłe by się uskuteczniać 
za byle jaką sposobnością. Koszta więc transporm 
dałyby się zredukować ad minimum, » to rzww 
ważna,

U nar MRożca by dawać Żywoty świętych, 
sceny z pisma świętego, powiastki moralne* ży 
woty znakomitych ludziy -Jj^-padki historyczne 
wiadomości z nauk przyrodniczych itp.

Jest to potężny środek działania, tt -owa* 
rzystwa oświaty ludowej pominąć go d t  pC 
winny.

Ale i tego wszystkiego nie deść. Towarzystwa 
oświaty muszą się zwrócić jnietylko dc uieo* 
świeconych, ale przede wszystkiem do oświeconych, 
wyrwać mh z martwoty, obojętności, lenistwa, 
bezmyślnego snu nad przepaścią i p«d hasłem 
Vivos roco 1 powiołać do pracy tak szczytnej, tak 
ważnej, tal koniecznej, tak ła tw e j, tak mało wy­
magającej czasu i trudu 1 Rzuecć ziarna boże, 
oświecać umysły, uszlachetniać, z ciemnej, gro­
źnej siły, z zaniedbanej, opuszczonej, znękanej 
masy, jakby odnawiając cud stworzenia; wydoby­
wać ludzi, obywateli, brae,. Czyż to nie najpię­
kniejsze zadanie dla człowieka, czyi nie najsscz^ - 
tniejszy obowiązek dla Was hapłani, d li Wod 
potomkowie tych, Którzy w jeanej dłoni pióro a 
w drugiej miecz dzierżyli, dla Was członkowie 
sądownictwa, nauczyciele, i wy wszyscy, którzy 
twierdzicie, że macie cześć d.a wiedzy i cnoty, 
dla światła i szlachetnych uczuć, ie  wierzycie w 
ludzkość, postęp, i ze kraj kochacie. Dowiedzcie 
tego. Pole ogromne nie tknięte, ziarna nie zbra­
knie, niechże i siewców nie braknie.

KORESPONDENCJE.
W a rs ia w a  28. stycznia.

SwoDoda dokonywanych dniach świąte­
cznych rabunków przez rzezimieszków, wobec- de- 
filany obecnych wszędzie komend patrolujących, 
wydaje swoje owoce. Nigdy jeszczo nocni plądro- 
wnicy nie byli tak ruchawl i postępowo zuchwali, 
jak  w tym miesiącu, a wiadomości takich pełno 
z miasta, okolicy i z prowincji. W Warszawie me 
widzą już nawret potrzeby zaczekać, aż ludzie spad 
się położą. Oto przykłady z ostatnich dni. Na 
Szpitalnej, w miejscu większej cyrknlacji ulicznego 
ruchu i o godzinie lOtej wieczorem, łowcy cudze­
go dobra sprawili się gracko, upatrzywszy zą cel 
obłowu otwarty sklep z wędlinami. W padli jak 
wicher, nachwytali ze stołu, co na nim tężało — 
i już ich nie ma. Sklepowa nie miała tyle zasu, 
żeby wezwać na pomoc domowników z sąsiedn.ego 
pokoju. Trzech było rabusiów, a pofhwyount, wę­
dlinę obliczają na dziesięć rubli. Nunjutns do 
sklepiku z wiktuałami weszło dwóch obóartusów, 
żądając bułek. Nie dostali, a na stule nic nie 
było do pochwycenia. Sięgać dalej byłoby moża 
niezbyt bezpiecznie, bo gospodarz sklepiku 
miny i twardego ramienia, a na chodniku prze­
suwało się za dużo ludzi. Wyszli lecz za odmowę 
bułek, kanonada kamieni w oszklone dizwi i okna 
odpowiedzieli. Sklepik został U z . zyb, a naj t- 
stnicy uciokli. Zanotować wyjada, że śmiały go* 
spodarz w-j padł w czasie kanonad) przede drzwi, 
próbował stawić opór i wołał o pomoc; m r  -i 
tvle czasn, że go mocno poturbo trąb.

Doeć tego, ic byście mi< U wyobrażenie, jak to 
teraz bezpiecznie w Warszawce. Jak i zem się 
to wszystko tłómaczy ż Wczorai byłem na sądacr 
i oto jakie uua się ł u k u j ą  wyroLi. Obok maje 
siada >ł na ławce :rr**niAk, z modelem wójtowskim, 
nr szyi. Dbwieduałem się, że został wezwany dla 

słuchania wyroku który wenie Hokoraystnie 
dU niego wypadł. Wójt... i w sądzie karnym wv- 
reW -M iJza p y ta łe m  o sprawę. — vSprawu bartUo 
zwyczajna — odpowiedział jak nia te cza?).
• Krnymałem zawiadomienie, źe skradzione w oko­
licy knnje karczmarz pafeMtowiye w uuru^rze *h v
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go zajazdu. A i w uwierzą — pomyślałem — no, 
to już chyba kradzione. Poszedłem na rewizję, 
konie znalazłem, zabrałem i oddałem poszukują­
cemu ich właścicielowi, a karczmarza... przepra­
szam pana, jakbyś pan postąpił z karczmarzem?" 
— „A nie ma gawędy — odpowiedziałem — are­
sztowałbym zaraz.tt — ,Tak też i ja zrobiłem... i 
za to sprawa: zostałem zaskarżony o nadużycie 
władzy."— „Jazto, •  nadużycie?" — „A tak, nie 
miałem prawa aresztować, bez decyzji prokuratora. 
Do Piotrkowa daleko posyłać o pozwolenie, karcz­
marz mógł uciec, a mnie szło o poszukiwanie in­
nych kiadzieży; na mój rozum inaczej postąpić 
nie mogłem, jak aresztować zaraz, inaczej bowiem 
stałbym się winnym wobec prawa i zaufania gminy, 
która mię na urząd wy brała. Pokazuje się, że co 
innego pojęcie prawa, obowiązku, odpowiedzial­
ności, a co innego znowu formy sądowe.. Nie ma 
innej rady i urzędować wypada z zamkniętemi 
oczami, z ręki mi w kieszeni... niech kradną." — 
„I jakiż za n a d u ż y c i e  to zapadł wyrok na 
pana?" — „Nie wiem — właśnie mam się do- 
wiedzieć-“ — Sprawa, która się toczyła w sądzie 
o podpalenie, była powizłaną, ciągnęła się długo; 
wyszedłem na miasto raz, drugi, i tak aż do szó­
stej wieozorem. 0 szóstej dalszy jej ciąg został 
odłożony do poniedziałku, wójt więc przystąpił do 
kratek i melduje, że się stawił- na wezwanie są­
dowe. Przeczytano mu wyrok: słowo w słowo za 
to był sądzony, jak od niego słyszałem * — ska­
zany na upomnienie przód sądem za „ n a d u ż y c i e  
wł adzy. " Niech się drugi raz powtórzy to samo, 
a zostanie usunięty z urzędu i kto wie nawet, czy 
nie spotka go i koza w >to latku. Wójt ten był z 
okolic Piotrsowa.

A teraz z innej beczki. Cytadela warszawska 
ma znacznie swój teren rozszerzyć, wrzynając się 
jeszcze głębiej do miasta. A to znów na co ?— 
Z dwojga jedno: Albo książę Bismark przyciągnie 
do nas, skąpać się w Wiśla, z powodu parlamen­
tarnej gorączki; albo my może szukać nowych 
laurów pójdziemy. Wyniesione z Bałkanów nieco 
już zwiędły. Dociekaniem rzeczywistego powodu 
wciskania głębiej do miasta terenu cytadeli nie 
zaprzątamy sobie tak bardzo głów ; notujemy więc 
tyiko, że promień jej widnokręgu ma się rozsze­
rzyć na Warszawę, Powązki i Pragę—we wszyst­
kie strony.

A „prymirenije" ? — Piszcie z tern na Berdy 
czew. Jakiś tylko „szalony" Melikow mógł o tern 
myśleć. Wprrwy teraz przeszły do tak „state­
cznych* mężów, jak Aksakow, Katkow, Suworyn— 
wiąe mrzonkom wszelkim stanowcza odprawa. 
„Swojski duch ożył. *

Mamy za to w widokach reformowanie wielu 
rzeczy i jeszcze niektórych innych, a z porządku 
coś tam o serwitutach i gminnej ustawie mówią. 
Jedno i drugie dawno domagają się jakiegoś koń­
ca. Bez zniesienia służebnościowych praw wło­
ścian, nie może być mowy, ani o racjonalnem 
gospodarstwie foiwarcznem, ani o lepszym bycie 
dla włossiamna. Włoicańskie grunta porozrzuca­
ne kawałeczkami, skupienia działów w jedno o- 
graniczen e nie ma i być nie może, bo na­
stanie (a nastać kiedyś musi) wyuanredzeniŚ po­
lem za służebności, to wjpa^sfoby ua nowo raz 
, s«vze rorztdkow^-rffa ^  jednem miejscu roz 
dzielać a iHdrugiem łączyć. U ius przedebato- 
wana ta kwestja już dawno, a teraz nowe idą 
debity* Trzeba się przypominać.

Co do ustawy gminnej, wyrzekano całych lat 
siedmnaście, że dach ta nie ma i nie chce mieć 
żadnego w obradach zebrań gminnych udziału. 
Nic nie chce, ale nie może — na nic się to nie 
zda, be gdzie żądze Indu prostego podmajstrowano 
na koszt dworskiego łanu i dworskiej kieszeni, 
tam wobec stu, dwóstu lub więcej głosów, jedną 
połączonych zasada, nie ma miejsca dla pięciu lub 
sześciu szlacheckich:. Jest konieczną regulacja w 
tym punkcie. Na całym świecie nie człowiek z 
człowiekiem spiera się na zgromadzeniach publi­
cznych, któryeh debaty i uchwały obowiązują, ale 
interesa rej cały prowadzą, posiłkując się tylko 
reprezentacją człowieka. Za zasadę oto prawa gło­
su, wejść powinna: Albo norma opłacanych p<- 
datków, lub rozległość posiadana, słowem coś 
takiego, co równowagę zapewnia i chroni jednych 
przed samowolnem a despotycznem c.ąż*niem 
Jrugich. Jeżeli tazie równoważenie nastąpi- mo­
żemy liczyć, że samorząd nasz gminny przestanie 
być czczem słowem; szkółki wiejskie i w.saystko 
co wchodzi w atrybucj e gminy (a wchodzi wiele) 
do pomyślnego rozwoju arąj doprowadzą. Czy je­
dnak w tym sensie zmiany ją pomyślane ? — Tu 
grunt pytania.

Powstanie Krywoszańskie.
Dó^Tagblattu donoszą zMostaru pod datą 28. 

stycznia - „Powstańcy zajęli obecnie następujące 
pozycje :

W H e r c o g o w i n i e :  Dawidowicz na cze­
le 450 ludzi; pomiędzy Focza i S u lak. Oddział 
ten uzbrojony jest przeważnie karabinami systemu 
Martini i ma jedno prawdopodobnie z Czarnogóry 
sprowadzone działo. Na północ od Bilek Osman, 
znajduje się oddział złożony z 200 ludzi pod wo­
dzą Tanowicza. Uzbrojenie w ogóle złe, a brak 
amunicji daje się czuć dotkliwie. Pod Newesinje 
jest oddział 650 ludzi, również źle uzbrojony. Dc* 
wodzi nim wojewoda czarnogórski, Michał Robert 
Wojnics. Pod Kameno obozuje oddział złożony z 
80 ludzi, niewiadomo pod czyjem dowództwem 
Oprócz tego przeciągają zachodnią i południową 
część kraju liczne oddziały złożone co najwięcej 
z 20 powstańców, Siły te nie dadzą się obliczyć, 
bo nieustannie to się pojaw iają, to znowu 
znikają.

W B o ś n i i jest ogniskiem rokoszu dolina 
Źsleznica na południe oa Serajewa. Miejscowości 
Han-Kobild i Chiewo są już od kilku tygodni w 
rękach powstańców. Siły ich obliczają na 1800 
ludzi, a dowództwo ma się znajdować w rękach 
fachowych Rosjan. Oddział ten posiada kompl e­
tną bateiję górską.

K r y w o s z a  liczy 1600 powstańców- Mniej­
sza ich część ma karabiny Martiniego. Pod Lede* 
nicami obozuje 800 rokoszan pod komendą Petra 
Lamarcicsa. Tomo Lipowacz dowodzi oddzi Jem 
złożonym z 100 ludzi pod Ubli. Re. zta sił rozpro­
szona w mniejszych oddziałach po całym kraju. 
Niektóre z nich docierają aż do Metzomic. W ogóle 
obliczają wszystkie siły powstańcze nc 5000 ludzi.

Z M e t k o w i c  donoszą, że tamtejsi kupcy 
odstąpili od zamiaru wniesienia do ministerstwa 
handlu petycji w sprawie drogi z Metkowic do 
Hercogowinj, którą zajęły zupełni* traneporta 
wojskowe. W skutek tego droga ta została zam­
kniętą dla handlu. Dziś wszakże gościniec ten, 
jak niemal wszystkie inne. wiodące z Dalmacji,

zajęte są przez powstańców. Krążą pogłoski, że 
przed kilku dniami napadli rokoszanie transport 
i wycięli konwój towarzyszący w pień. Jedyną 
drogą bezpieczną jest wiodąca z Broodu do Se­
rajewa.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Berlin 28. stycznia. Po przemowie posła 

C z a r l i ń s k i e g o  (umieszczonej wczoraj w 
Dsienniku Polskim) ozwał się unioniem rządu 
minister B 5 t t i  c h er.

Można, Mości Panowie, uwzględnić całkiem 
uczucia poprzedniego mówcy i jego zwolenników, 
uwzględnienie to jednak nie powinno tak daleko 
sięgać, iżby bez wszelkiej odpowiedzi pozostawić 
na pogwałcenie, złamanie prawa, na bezwzględne 
postępowanie Nie wiem nic o tem, iżby prawo 
krajowe, ustawy i konstytucja wobec tych żywio­
łów ludności, o których poprzedni mówca wspo­
mniał, były naruszone, i dopóki nie będę miał 
dowodu na to, stanowczo muszę zaprzeczyć temu, 
by się to stało.

Na tę prowakcję p. ministra odpowiedział 
poseł C z a r l i ń s k i  w następujący sposób:

Z największem zdziwieniem dowiedziałem 
się właśnie od ministra, p. Boeltichera, że ltadi 
związkowa i ministerstwo pruskie nie wie zgoła 
nic o tem, co się u nas dzieje. Cóż to zrobili 
Polacy, co jest powodem dla kanclerza, by wszę­
dzie uważał Polaków za tych, na któryi-h ma się 
odbijać jego zły humor? (Ueberal in den Polen 
seine Prilgeljungen zu suchen?)

Marszałek L e ve t zow uważa za niestósowne 
wyrażenie „Pnigeljungen."

Poseł C z a r l i ń s k i :  Jeśli tak, to za zezwo­
leniem p. marszałka zapytuję się, czy nie wolno 
reprezentantowi narodu polskiego odwoływać się 
na traktaty z 1815 r. i na zagwarantowanie w 
nich prawa Polakom? M. P., jeśli tylko jednej 
dotknę strony, to nasz język wypędzony z urzędu 
i szkoły, nasze kościoły osierociały, a mimo to 
ks. kanclerz ciągle kładzie przycisk na to, jak 
gdyby Polacy byli przyczyną kulturkampfu i 
świadcza wyraźnie, że kwestja polska popchnęła 
go i zdecydowała do walki kulturnej. Na to mo­
gę ks. kanclerzowi tylko odpowiedzieć, że mimo 
wszystkich spustoszeń i ruin nic ak nie wyja­
śniło i nie wzmocniło sprawy polskiej, jak kul- 
turkampf. Największą w pierwszym rzędzie za­
sługą walki kulturnej było to, iż zjednoczyła ona 
wszystkich, począwszy od mjuboższycb, aż do 
najbogatszych, że' się wszyscy łączą z świętym 
Kościołem, i że nawet w najmni sj wyzaztałconych 
klasach ustaliło się to przekonanie, że kiedy 
dzieje Polski nie znają takie i nietolerancji i ta­
kiego prześladowania, w Nv,mczech nie ma 
schronienia dla wolności i dla największych dóbr. 
Brawo 1

Minister B o e t t i c h e r  Na to odpowiadam, 
że tu w tej Izbie nie znam żadnych reprezentan­
tów narodu polskiego, lecz, że Wy wszyscy, pa- 
Lowie, jesteście reprezentantami narodu niemie­
ckiego. (Brawo 1)

Poseł C z a r l i ń s k i :  Gdyby to było traf- 
nem. to nie bylibyście, panowie, świadkami tego 
zjawiska, że tylko sami Polacy na nas głosowali, 
z wyjątkiem niektóryeh niemieckich katolików, 
którzy nas uważają za reprezentantów praw ko­
ścioła katolickiego, jak w innych katolickich oko­
licach swych własnych kandydatów. My głównie, 
jesteśmy reprezentantami narodu polskiego, który 
nas tu dotąd wysłał.

Genena 26. stycznia. Tutejsza emigracja ro­
syjska me może się od czasu wyjśeia Wolneg > Sło­
wa uspokoić. Jest ona przekonana, że to jest or­
gan rosyjskiego rządu. Budziło już podejrzenie to, 
że dziennik ten pisał o spotkaniu w Gdańsku, a 
nieufność wzrosła, gdy pismu zaczęło umieszczać 
wiadomości, które mogły tylko wychodzić z mini­
sterstwa spraw zewnętrznych. Wobec tego nie- 
mogły się udać usiłowania redaktora pisma, który 
starał się zawiązać stosunki z emigracją i namó­
wić kilku jej członków do współpracownictwa. W 
końcu jeanak udało mu się pozyskać współpra- 
cownictwo prol. Drogomanowa, który onego i zasu 
wydawał Obszcttje u itło . Odtąd występuje Wol- 
* je 3k wo coraz wyraźniej z tendencją zwalcza­
nia teroryzmu. W ostatnim nnmerze ogłosił Dra­
gomanów artykuł pt. „Polska historyczna i wiel- 
ko-rosyjska demokracja," w którym ostro kryty­
kuje działalność i programy wszystkich partyj re 
wolueyjnych w Rosji. Odtąd ani emigracja w 
Szwajcarji, ani pozostali w kraju rewolucjoniści 
nieliczą Dragomanowa do swoich. Rzecz natural­
na, iż rząd rosyjski stara się mieć informacje 
dokładne o czynności rewolucjonistów w Londy­
nie, Paryżu i Genewie; ale emigranci co naj­
mniej mają równie dobrą jak rząd policję. Zaled­
wie jaki ajent ruszy się z Petersburga, emigran­
ci już wiedzą o jego misji z gOry. Niedawno 
temu przyjechali do Genewy dwaj żydzi, o któ­
rych wyjeździe naprzód wiedziano.

Jeden z nich był tym samym ajentem, który 
oddał w ręce sądu Zelabowa. Komitet emigran­
tów zbadał zarzuty i na podstawie faktów uznał, 
że zarzuty te są prawdziwe. Sprawozdanie komi­
tetu, zostało rozesłane socjalistycznym dziennikom, 
które je ogłosiły, śledztwo w sprawie Mendels­
sohna Truszkowskiego, i Jankowskiej, którzy tu ba­
wili dawniej, a aresztowani zostali w lecie podczas 
podróży agitacyjnej w Poznańskiem jest już ukoń­
czone. Jak mówią, akta odnośne z oskarżeniem o 
zdradę stanu zostały odstąpione trybunałowi pań­
stwowemu w Lipsku, który je odesłał jednak nie 
znaiazłszy powodu do takiego oskarżenia. Śledz­
two miało wykazać, iż uwięzieni by'i w stosun­
kach z organizacją kijowską. Po porozumieniu się 
z władzami ro yjskiemi w tej sprawie aresztowano 
„eszcze nauczyciela I. D-kiego i studenta P. 
S-skiego.

Petersburg 29. styczna. Joumat de St. 
Peter&b. prowadzi dalej ostrą polemikę z dzien­
nikami trancuskieiu. i angielskiemi z powodu a 
gitacji żydowskiej.

Według dzisiejszych dzienników, poruszono 
sprawę nadużyć, popełnionych w dostawach dla 
wojsk podczas ostatLiej wojny z Chinami. Kilka 
wysoko położonych osób, z zarządu lekarsl iego, 
jest w tej sprawie skompromitowanych.

Rosyjski Kurjtr podaje ważną wiadomość, 
że w ministerstwie oświaty poruszono myśl ułat­
wienia egzaminów dojrzałości dla młodzieży, któ­
ra kształciła się w domu. Myśli tej tylko przy- 
klasnąc można, powiada Kurjer. Wobec ciągłego 
przepełnienia zakładów naukowych publicznych, 
prywatna edukacja zjawia się w wielu razach ja- 

konieczność. Tymczasem przy istniejących o.

becnie przepisach młodzież, w wyjątkowych tylko 
razach mogła kształcić się w domu, dla niejedne­
go bowiem kandydata do egzaminu dojrzałości, 
trudności jakie tenże przedstawia, stanowiły nie­
przezwyciężoną zaporę. W dodatku edukacja ta 
była nader kosztowna. Spodziewać się można, że 
z uprzystępnieniem egzaminów, które dla młodzieży 
przystępującej z domowej edukacji pi zeprowadza- 
no dotąd z podwójnym niemal rygorem, rzeczy 
zwrócą się ku lepszemu, oraz że edukacja domo­
wa pomnoży znakomicie zastęp prywatnych nau­
czycieli, otworzy dla znacznej liczby studentów ń- 
niwersytetu i uczniów wyższych klas gimnazjal 
nych szersze pole zarobku, i sama wreszcie sta­
nie się tańszą, przystępniejszą.

Dowodzący wojskami okręgu kijowskiego od­
dał pod sąd byłego nadzorcę magazynu prowian­
towego, Grzegorza Aleksina. Wraz z nim oddani 
też pod sąd zostali wachmistrz tego magazynu, 
Czaluk i dostawcy prowiantu Abraham Frenkel, 
Srul Bogomolnyj i Wolko Lerner. Wszystkie te 
osoby obwinione sa o nadużycia, kradzieże i o- 
szustwa, popełnione przy dostawach prowiantu dla 
wojsk w Bułgarji podczas ostatniej wojny.

Washington 20. stycznia. Nowojorskie dzien­
niki umieszczają długie sprawozdania o odczyta­
niu wyroku w sprawie Guiteau Wyrok przyjęto 
i  ogromną radością. Okrzykom nie było końca. 
Guiteau zawołał: ’„Bńg p o m ś c i  tę s a mo ­
wolę." Gdy go wyprowadzono z sali powiedział: 
„Sąd in banco obali ten wyok “ Tłumy ze­
brane przed gmachem sądowym zaczęły na widok 
Guitean gwizdać i krzyczeć. Te oznaki niechęci 
towarzyszyły mu aż do więzienia.

Po przybyciu do więzienia powiedział Guiteau 
z uśmiechem: „Uznano mię winnym, lecz ja wy­
toczę nowy proces i uzyskam unieważnienie 
pierwszego wyroku." Noc przebył spokojnie. 
Obrońca Guiteau zamierza prosić o pozwolenie na 
ponowny proces.

K R O N I K A .
Lujów, 31 słyrenta 

Wiadomości osobiste. Hr. Agenor G o l u  
c U o w s k i, radca legacyjny, otrzymał pozwolenie 
noszenia krzyża komandorskiego papieskiego orderu 
Grz*gorza. — We Wiedniu zmarł 29. b. m. jenerał 
A lfrel H en  ik s  t e i n  w 72 roku życia.

J. I. Kraszewski przesłał na ręce marszałka, 
dra Zyblikiewicza 4.000 rnbli, przeznaczonych na 
„Macierz polską" prosząc, ażeby marszałek sam za­
jął się ukonstytuowaniem tej instytucji. W liście 
Kraszewskiego jest pogląd jego na „Macierz" i nie­
które wskazówki, co do jej organizacji

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we środę o zwykłej godzinie.

Konfiskata Wczoraj zabrała władze na tu­
tejszej poczcie 1100 egzemplarzy jakiejś broszury 
agitacyjnej rus klej, którą wydało Towarzystwo im. 
Kaczkowskiego. W każdym z zabranych egzem­
plarzy znaleziono powkładane kalendarze niooatem- 
plowane.

Wczorajsza Oae, N ar. skonfiskowana została 
za doniesienie o ruchach wojska.

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecczja 
lwowska. Dnia 224 bm. umarł nagle ks. Feliks Pół- 
kozic Niwiński, prób. w Śniatynie, dziekan horodeń- 
s k i , ur. 1825 , ord. 1850. — Przeniesieni: ks, F. 
Brzezicki, wikary przy kościele P. Marji Śnieżnej 
we Lwowie, do Buczacza , a ks. M. Serwacki, wik. 
w Buczaczu, do Lwowa do kościoła P. Marji Śnież., 
prócz tego o. Ludwik S zu l, z zakonu 0 0 .  Bernar­
dynów, przeniesiony do Dukli, Z zakonu 0 0 .  Kar­
melitów przeniesieni: o. Walerjan Wierzbicki z Boł- 
szowca do Rozdołu, a o. Kelikst Mazur z Rczdołu 
do Bołszowca.

Dyecezja przemyska. Umarł dnia 26. bm. ks. 
Jan Panczakiewicz, wik. w Żołyni, ur. 1847, ord.
1872. — Ks. Walenty Pelo, prob. z Zagórzan, otrzy­
mał prezentę na Libuozę.

Dyeeezja tarnowska. Umarł dnia 23. bm. zao­
patrzony św. sakramentami, proboszcz w Lisiejgórze, 
ks. Maciej Wojnowsld, ur. 1814,  ord. 1837, benef. 
od r, 1850. Padł jak mężny żołnierz w bojn, bo przy 
zaopatrywaniu chorego na tyfus sam się nabawił tej 
groźnej choroby, której mimo energicznego ratunku 
uległ. Był to kapłan wzorowy, cichy, tak, jakby go 
nie było na świecie. Prawdziwy typ i z wejrzenia i 
z poczciwości swojej parocha wiejskiego. Księża wi- 
kaijusze knchali go zawsze jak ojca. Na pogrzeb 
przybyło z Tarnowa i z okolicy 24 konfratrów, a 
pamięć nieboszczyka uczcili mowami pogrzebowemu 
ks. kan. I. Rybarski i ks, komendarz M. Rozmm z 
Tuchowa. R. i. p.

Dyecezja krakowska. Dnia 15. bm. udzielił ks. 
biskup święceń kapłańskich w kościele 0 0 .  Karme­
litów losy oh w Czernej pod Krakowem o. Raiałowi 
od św. Józefa; o. Rafał, w świecie Józef Kalinow­
ski, rodem Litw in, był pierwotnie inżynierem woj­
skowym w armji moskiewskiej, a następnie zaś za 
poświęcenie się sprawie ojczyzny, skazany przez 
Morawiewa na śmierć, później na ciężkie dożywotnie 
roboty, i po 11 latach katorgi i posilenia uwolniony, 
przed 4 laty przywdział habit zakonny w Gracu, 
czując powołanie do surowej reguły zakonu 0 0 .  Kar­
melitów bosych. Klasztor w Czerny liczy obecnie 21 
zakonników, z tych 7 Polaków, reszta cudzoziemcy. 
Przed 2 laty klasztor przyjął reformę, której dotąd 
ściśle przestrzega.

Komitet pomocy dla ofiar katastrofy war­
szawskiej otrzymał na ręee skarbnika, dr. Goldmana, 
następujące datki: Witosławski z Rohatyna zebrane 
podczas śniadania Sewei yna 26 z łr ., koło towarzy­
skie Polaków w Rumnnji 18 rubli, Antoni Chyliński 
5 złr. , Dymitr Koczyndyk 5, W. Btockman 1, Teo­
dor Sawicki 1 ;  razem 32 złr. i 18 rubli. Ogółem 
v płynęło zł. 1040-45 i 21 rubli

tt sprawie dozorców domów ogłasza Ma- 
g .stra t: W lekceważeniu przepisów istniejących, co
do utrzymywania porządku i bezpieczeństwa w ob­
rębie domów, widzi ck. władza tutejsza , czuwająca 
nad bezpieczeństwem osób i mienia, jedną z głównych 
przyczyn, dla których zabiegi około wyśledzenia win­
nych pozostają czasami ber skutku.

Dotychczasowe środki karne, używane przaciw 
wykraczającym, nie uchyliły jeszcze praktyk, iż lo- 
katorowie przyjmują do obowiązku sługi bez legity­
macji i zameldowania w policji, a dozorcy realności 
nie czuwają dostatecznie nad zamknięciem bram o 
przepisanej godzinie i naleźytem oświetleniem scho­
dów wieczoruą porą, nadto zaś, że wybór stróża pa­
da częstokroć na ludzi, którzy osobom niemeldowa- 
nym, a nawet włóczęgom przytułek dają, a klucz od 
wchodu nie pozostaje wyłącznie w ręku s; róża.

Magistrat zwraca się tedy do najmujących mie­
szkania , oraz właścicieli i zarządców realności, ce­
lem niezwłocznego zaradzenia złemu, z wezwaniem, 
do ścisłego przestrzegania odnośnych środków ostro­
żności, gdyż każde zaniedbanie takowych pociągnie

za sobą kaię dotkliwą, a niewiadomośó przepisów nie 
będzie stanowić żadnej obrony.

Jeszcze dorożki Zażalenia na niesłychany 
niepoiządek w utrzymywaniu dorożek Lie ustają. 
Gdybyśmy chcieli wypisać numera wszystkich poob- 
dzieranych dorożek, potrzebaby na to tydzień czasu 
i papierń co niemiara. Za to porządnych tak mało, 
że bodaj czy nie dałyby się wyliczyć na palcach. 
Dorożki brudne, poobdzlerane, uprzęż koni powiążą 
na sznurkami i szmatami, a woźnice odziani gorzej 
nieraz od piaskarzy! Zdaje nam się, że jest jakaś 
władza, która ma prawo wejrzyó w tę sprawę i 
trochę porządku zaprowadzić!

Poszukiwania zakazanych pism moskiewskich 
i ruskich, odbyły się we Lwowie dnia 24. bm. w 
redakcji pism: „Wicze" i „Prołom", a w Kołomyi 
w redakcji „Pryjatela ditej." We Lwowie dokonał 
rewizji komisarz Zajączkowski. Nie znaleziono podo­
bno nic z poszukiwanych pism.

W y pa dok. Dnia wczorajszego rano o godzinie 
7. wydobyto z Pełtwi zwłoki Mikołaja Bieleckiego, 
około 40 lat licząceero szewca łatacza, który po 
wracąjąc w nocy, prawdopodobnie w stanie podpi 
tym, ścieżką przy ulicy Pełtewnej po n«d Pełtew, 
spadł do tejże, a nie spostrzeżony przez nikogo 
wskutek zmarznięcia ducha wyzionął.

Wykaz Inspekeji c k dyrekcji policji
z dnia 30. stycznia. Jadwiga Zielińska, wyrobnica, 
46 lat licząca, matka 2ga dzieci, kopiąc dnia 28go 
bm. ziemię w jednym z podkopów na Snopkowie, 
została około godziny 2. bryłą urwanej ziemi przy 
gniecioną i, pomimo niezwłocznego odkopania zaspy, 
wydobyto ją bez życia. — Ujęto dwóch niebezpiecz 
nych złodziei: Franciszka Kowandę i Jędrzeja Sę- 
czyszyna, w piwnicy domu 1. 8 ul. Ormiańska, do 
której się celem kradzieży wina włamali.

Kraków 30. stycznia. Nabożeństwo za duszę 
pułkownika śp. Jana Kilińskiego odprawiouem zo 
stało dziś w kościele 0 0 .  Dominikanów. Katafalk 
żałobny, bardzo gustownie ozdobiony herbami Polski, 
Litwy i Rnsi, portretem Kilińskiego, chorągwiami 
różnobarwnymi, kwiatami i izęsist m światłem, ota 
czały liczne chorągwie cechów rzemieślniczych, a 
czeladź ustawiona szeregami, trzymała świece Ko 
ściół przepełniali pobożni. Po mszy odprawionym 
był przy katafalku kondukt,

Z Limanowskiego 26. stycznia. W Sejmie 
krajowym, w publicystyce, jakoteź na różnych po 
ważnych zebraniach odzywały się głosy przeciw o- 
barczaniu nauczycieli sprawami oiurowemi. Różne 
rozporządzania Rady szkolnej krajowej, regulainina, 
zmuszają nauczycieli do ciągłej pisariny, która — 
prawdę powiedziawszy — żadnych nie przynosi ko­
rzyści. Byłoby zresztą półbiedy, gdyby pisanina na 
tem się ograniczała; ale trzeba wiedzieć, że nau 
czyoiel ma różne władze i każda radaby wydawać 
drobne okólniki, choćby dlatego, aby wiedzieć, że 
ona Istnieje. Zdarza się ezęsto, że te okólniki są 
sobie wręcz przeciwne. Są one czasem bardzo za­
bawne, lecz nieraz uwłaczają godności nauczyciela. 
Na dowód przytaczamy okólnik Rady szkolnej okrę­
gowej w N. Sączu, do zarządów wszystkich szk ó ł: 
„Wzywa się tamtejszy zarząd szkoły, pod grozą 
pociągnienia go do osobistej odpov iedzialności, aby 
z końcem roku szkolnego przedłożył szczegółowy 
rachunek z wydatków na pauszalia itd." Rozumie 
się, z d sączeniem pokwitowani i od osób, u których 
sprawunki załatwione zostały, Pauszalia wynoszą 
na rok cały aż pięć złr. Najwyższa władza szkolna 
powierza nauczycielowi dobro młodzieży, jej sumit 
nie, przyszłość — a inne władze i to niższe, nie 
chcą mn powierzyć pięciu z łr .! Takie rozporządze­
nia sprowadzają w następstwie uciążliwą pracę inspe­
ktorom szkolnym, którzy w ogóle żalą się na nawał 
pracy. Nie słyszeliśmy zresztą nigdy, aby się komuś 
z pauszaliów w ten sposób kazano tłumaczyć. Rada 
szkolna krajowa powinna kazać odwołać takie dzi­
waczne rozporządzenia i polecić, aby inspektorowie 
przy wizytacji szkół mieli na względzie przede- 
wszystkiem sprawy pedagogiczno-dydaktyczne. Nad­
mienić także wypada, że byłoby do życzenia, aby 
rady sckolne okręgowe do władz niższych zachowały 
ton przyzwoitszy w swoich rozporządzeniach. Rada 
szkolna krajowa powinnaby wydać instrukcję w tym 
k5,erunku. Również radzibyśmy słyszeli, aby inspe­
ktorowie w styczności z włościanami i nauczycie 
lami okazywali więcej taktu i umiarkowania, bo 
wszelkie gwałtowne reformy sprowadzają reakcją, a 
więc przeciwne rezultaty.

Cmentarzysko. Na polach należących do do­
minium Wyszki, majętności p. Sypkowskiego, nad rze­
czką Bntynią, odkryto w tych dniach cmentarzysko 
pogańskie, obszerne, zajmujące przestrzeń kilku lub 
kilkunastu nawet morgów. Z  powodu mrozów zdo­
łano dotychczas zaledwie kilka urn odkopać. Wszy­
stkie urny znajdowały się olisko 2 stopy pod powierz­
chnią ziemi i miały nad sobą pokład kamieni. U 
spodu urn, po bokach znajdowały się po dwie lnb 3 
łzawnicc.. Niektóre urny dobrze się przechowały, inne 
kruszyły się, mimo ostrożnego odkopywani t. Prawie 
wszystkie urny były pełne drobnych kości ludzkich, 
zmięszanych z popiołem i węglami. Innych zabytków 
v urnach nie znaleziono. Na wiosnę odbywać się bę­
dą dalsze poszukiwania. Znalezione przedmioty znaj­
dują się u właściciela wsi.

O fiary k ra ch u  Coraz to nowe ofiary pary­
skiego krachu giełdowego wychodzą na jaw. W je ­
dnym tylko zakłudzie leczniczym dra Goujon znaj­
dują się juz cztery osoby, które popadły w skutek 
strat pieniężnych w obłąkanie.

Fatalizm. Znowu w teatrze stał się wypadek, 
świadczący o prawdziwej fatalności. W miasteczku 
włoskiem Galicano z: padła się w teatrze marjone- 
tek podłoga i przeszło 100 osób wpadło do ciemnej 
piwnicy. Kilka osób poniosło znaczne rszkodzenia.

Ogień w teatrze. Z Parmy donoszą. ŻP  dnia 
23. bm. wybuchł na scenie tamtejszego teatru pod­
czas przedstawienia pożar, który wszakże łatwo 
ugaszono. Publiczność rzuciła się natychmiast do 
ucieczki. W natłoku wiele osób odniosło znaczne 
uszkodzenia. Fatalność prawdziwa z tymi teatrami.

Dla wdowy Garfieida złożuno 361.892 do­
larów, za które zakupują akcje czteroprocento- 
we. Osobna deputacja wręczy wdowie prezydenta 
ten dar.

Łagodna zima. Staizy praktycy utrzymują, 
że tegoroczna zima już ostrzejszą nie będzie. Mnie­
mania te opierają na licznych spostrzeżeniach w la­
sach. Jeżeli drzewa wcześnie zaczną się rozwijać, 
to prawie pewna, że zimy nie będzie. Wypadki ta­
kie pamięteją w latach 1807, 1834, 1816, wreszcie
1873.

Zastany w Paryź-n. Roczne sprawozdanie 
paryskiego „Le Mont de Pićtó" wykazuje, że w clą 
gu roku ubiegłego pożyczono na zastawy przeszło 
80 miljonów franków. Czysty zysk tej instytucji 
przeznaczony jest na szpitale — a wynosił w roku 
wspomnianym 786.555 franków.

Oszczędny cal. Dzienniki moskiewskie do­
noszą, że ponieważ car aznał przedłużone mu cen­
niki za zbyt wygórowane, postanowiono nie sprawiać 
do koronacji nowych rzędów na konie. Dawne, zacho ■ 
wane od koronacji cara poprzedniego, uznał A le­
ksander III, za dobre i piękne, nowych przeto spra­
wiać wcale nie potrzeba.

Spra*uzdsnlc z targa... karnawałowe go.
K u r jtr  Huiiąłfrsny zamieszcza następujące sprawo­
zdanie z targu kai nawałowego t

Pogoda stała, powietrze łagodne. Usposobienie 
dość ospałe, pomimo znacznego dowozu z prowincji. 
Panny z nieruchomością poszukiwane bardzo, panny 
z posesją, w braku pierwszych, znajdują amatorów.

Na panny z samemi tylko cnotami, loco W ar­
szawa, popyt żaden. Kawalerja goła w żądaniach 
wygórowana. Za Lolnsia wątpliwej wartości żądano 
30.U00 rs., nabywców nie było.

Inwentarz za to bardzo tani. Za jaką taką 
kolację można dostać wytrwałego tancerza na 
całą noc.

Odszukanie zatopionego okrętu za pomo­
cą elektrycs nofid. W r. 1843 zatonął na jezio­
rze Erie shooner „Yermillon", naładowany sztabami 
miedzi. Właściciele okrętu ofiarowali wielką nagrodę 
za wydobycie ładugi, cenionej na 6U,000 dolarów 
Mimo największych udiłowań, nie powiodło się wy 
naleźó miejsca, gdzie zatonął okręt. Niedawno krą" 
żył na jeziorze Erie shooner, na którego pokładzie" 
znajdował się nowowynaleziony przyrząd elektryczny 
do wyszukiwania zatopionych kruszców. Przyrząd 
dał nagle znak, z którego można było wnosić , że 
pod zwierciadłem v,ody znajdują się większe masy 
kruszcu. Spuszczunc nurków i odnaleziono zatopiony 
shooner.

Uroczystość Murilla. W Sewili robią już 
przygotowania dla uczczenia dwóchsetletniej rocznicy 
śmierci Morilla. Śmierć Murilla sprowadził nieszczę­
śliwy upadek z rusztowania w kościele oo. Kapucy­
nów w chwili, w której już był blizkim ukończenia 
znakomitego obrazu: .W esele św. Katarzyny", Dla 
uświetnienia obchodu zamierzają urządzić wystawę 
dzieł Murilla.

Nowy dro 1 kamień. Niedawno znaleziono 
w Północnej Ka: olinie nowy kamień ozdobny, szma- 
ragdowo-zielonego koloru, odznaczający się świetnym 
blaskiem. Od imienia znalazcy Hidden’a nazwano 
go hiddeniteu. Jest on istotnie bardzo piękny i 
sprzedaje się niemal po takiej cenie, jak djament.

Dobry objair. W powiecie miechowskim, jak 
pisze Quz K e ł.,  w roku 1860 było gorzelni cżyn 
nych 17; dziś ta cyfra zmniejszyła się do dwóch. 
Co do karczem, tych było w tym powiecie w roku 
1870 jeszcze do 280 w roku zaś )880 było ich 
już tylko 80.

Dla krótko* Idząeyrh Jeden z amerykań­
skich lekarzy, dr. W. Robertson, twierdzi, iż wy­
naleziona przez niego mikstura przywraca w zupę! - 
ności wzrok, choćby najbardziej był poprzednia 
osłabiony.

Odważna Angielka. Do Cetynji przybyła 
Miss Alice Huntley, która zamierza wspierać po­
wstanie przeciw Austrji. Przyrzekła dać na ten cel 
10.000 napoleondorów i jnź dotąd istotnie 100‘) 
wypłaciła. Przychylność swą dla powstańców posu­
nęła tab dalece, że zamyśla z Staijewiczem zorga­
nizować oddział złozony z 500 ludzi i sama Stanąć 
na jego czele.

Odpowiedzi od redakcji. Panu A. B Za­
żalenie pańskie jest niesłuszne. Służba tramwajowa 
winna się trzymać przepisów i tak też w opisanym 
przez pana wypadku uczyniła.

N A D E S Ł A N E .
Trzydziestoletnie doświadczenia przekonaiy, że 

H O L  A p r o s s k l  s e ld  llck te  s% jedynie i k-ite- 
cznemi urz\ wszystkich uciążliwościach trawieni*. Cena 
pudełka 1 złr.

Notatki arlFstjfczEO, litakło i naukowe.
Teatr. Dziś we wtorek dnia 31. stycznia na 

dochód Maijana A l m y  „Dzwony z Co:neville“, 
opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach pp. Clair- 
ville i Gabet, muayka Planąueta.

W K r a k o w i e  odegrano w sobotę na benefis 
p. Żelazowskiego znaną już u nas tragedię p. 
B, Czerwieńskiego p. t. „Niewolnik". Dzienniki 
miejscowe zgadzają się w zupełności z krytyką 
lwowską w zapatrywaniu na ten dramat, a Czas 
reasumując swoje zdanie powiada co następuje:

„Powiedzieliśmy jednak i powtarzamy, że tra- 
gedja p. Czerwieńskiego ma dnźo zalet. Tak jest! 
ma ona niepospolitą wartość artystyczną, rozproszoną 
w licznych szczegółach, ma sceny bardzo ładne, to 
wzruszające nastrojem litycznym, to znowu przejmu­
jące grozą, to nareszcie odznaczające się dowcipem 
i biegłością djalogowania. Pod względem zaś pię­
kności i czystości języka, pod względem stylu i form 
mowy, cała sztuka jest napisana wzorowo, bez ża­
dnych zgoła usterek".

Z Akańemji. Dnia 23. stycznia, w poniedzia­
łek, odbyło się w Akademji umiejętności posiedzenie 
komisji językowej pod przewc inictwem prezesa Ma­
jera Przewodniczący oddał cześć pamięci zmarłych 
członków komisji, ś. p. przewodniczącego, profesora 
Karola Meeherzyńsklego, oraz dra Franciszka No­
wakowskiego. Przewodniczącym obrany został przez 
aklamację prezes dr. Majer, pełnienie obowiązków 
sekretarza włożono nadal na p. Malinowskiego. 
Przewodniczący złożył nadesłany przez p. Witkow­
skiego z Wieliczki Słownik techniczny w rękepLie 
z r. 177?, który oddano do przejrzenia sekretarzo­
wi. Dyrektor Estreicher przedstawił 'łowni* astro­
nomiczny ś. p, prof. Steczkowskiego. W końcu zło­
żono wypisy do słownika z dwu nowe odkrytych 
pizez p. Estreichera w bioljotece Jagiellońskiej dru­
ków, t. j. Modlitewnika z r. 1522 i z Zołtarza Panny 
Maryj ej z r. 1530,

O prześladowaniu Unitów. W odcinku 
Monde, a następnie w osobnem wydaniu, ukazała 
się powieść osnuta na prześladowaniach Unitów 
chełmskich. Autorką tej powieści, noszącej tytuł 
„La soupe noire" (czarna polewka) jest pani Protche 
z domu de Yiville. Powieść przedstawia straszne 
sceny męczeństwa z głębokiem poczuciem i  zrozu­
mieniem uczuć naszego ludu. Występują tam posta­
cie prawdziwe, jak ks. Kaliński, ostatni biskup unicki 
w Chełmie i jego niegodni następcy Taraszkiewicja 
i Kuźmiński, wydający wiernych w ręce schizmaty- 
ckie. Kshzka pani Protche ma niebawem ukazać się 
w polskiem tłómaczeniu.

Oesterreichlsch - ungarisehe National* 
trachten. Wydawany pod tym tytułem we Wiedniu 
zbiór orygin ilnych strojów został ukończony. Po­
szczególne kartony fotograiowane i  ręcznie koloro­
wane. Znajdujemy w tym zbiorze i stroje polskie



DZIEJraiKFOŁ&n.
P ó l w le k li pracy. Ryg życia i zasług J. I. 

Kraszewskiego, z powodu 50-letniej rocznicy jesro 
działalności, skreślony przez Wł. babowskiego i  A. 
Nowoleckiego. Wydanie drugie poprawione i pomno­
żone, z dodatkiem ipisu wszystkich dzieł i z portre­
tem J  I. KraszewsLiego Cl -25 et.) Wydanie popularne 
(50 ct.) Dzieło powyższe znajduje się na składzie w 
Księgarni Polskiej we Lwowie.

N ę d n u tk ó ^ , Wiktora Fugo, opuścił prasę ze­
szyt XV i i i .

(§.) K rak ów  27. stycznia. (Przegląd tygodnio 
wy.l W  ubiegłym tygodniu mieliśmy mniej pociesza­
jącą inaugurację nowego sezonu teatralnego w pro- 
wizorycznem zabudowaniu przy ulicy Wolskiej, gdzie 
prawdopodobnie przypadnie teatrowi naszemu mie­
ścić się czas dłuższy, tj. jeżeli już nie do dość od 
ległego terminu wykończenia niezaczętego jeszcze 
gmachu teatralnego, to przynajmniej aż do uspoko 
jenia umysłów, zatrwożonych nieco przesadnie wie­
deńską katastrofą. — Po wstępnem przedstawieniu 
urzą&Mbo nawet premierę, by szerszej publiczności 
dąć ifouobność poznania nowego schroniska mnzy 
dramatycznej, i w tym celu wybrano wesołą kome- 
dję, tłumaczoną z włoskiego, pt. „Kłopoty pana 
Tra^cti". Sztukę tę, okazującą wiele podobieństwa 
do naszych stosunków epołeoznych, wybrał sobie 
na lienefis p, Wojdałowicz, i jakkolwiek mniej miał 
w niej pola do okazania swego talentu, przyczynił 
się ożywiającym udziałem swoim do względnego po 
wodzenia tej nowości.

Panika ogniowa, wywołująca przeciw przedsię 
biorstwom teatralnym praw,'-’wie drakońskie obostrzo 
nia przepisów policyjnych, siała się nawet cyrk u w 
we znaki, gdyz od tygodnia bawi tu dwóch repre­
zentantów towarzystwa cyrkowego z Rosji i napró 
żno szuka miejsca do wybudowania areny. Dawniej 
popisy ekwllibrystyczne odbywały się zazwyczaj na 
obszi mym pla^u post z°mkitm, tym razem jednak 
uznano miejscowość tę za niebezpieczną i polecono 
szaL. pp. linoskokom, aby budę swoją rozłożyli w 
pobliżu koszar straży ogniowej, ■ zajmującej teraz w 
ustroju społecznym niemal dominujące stanowisko. 
Plac przed koszarami ma być wprawdzie za mały 
do ustawienia cyrku, ale za to bezpieczeństwo bę 
drie wielkie, o co licznym adherentom p. Strachajły 
głównie zdaje się rozchodzić.

Kronika karnawałowa stała się w tym roku 
pierwszą widownią walki politycznej i polemiki dzień 
nikartkiąj. Dowiedziawszy się bowiem, że komitet 
„balu prawników*, zabawy u nas najpopularniejszej, 
przeznaczył ’/, dochodu na pomnik Mickiewicza i że 
Ceat  bal ten wziął w swoją opiekę, postanowiła 
R< forma wystąpić z całą energią przeciw temu balo­
wi i  zalecić czytelnikom swoim bal oa ten sam cel 

przez inny Komitet dorywczo urządzony i juz z tej 
przyczyny nierokujący wielkich nadziei. Rezultat 
wypadł, Jak to było do przewidzenia, na niekorzyść 
R tfo tm y, bo zreformowany bal mickiewiczowski, 
mimo usobiatej interwencji marszałka krajowego, 
wypadł stosunkowo niefortunnie, tak pod względem 
zabawy jak dochodu, a na bal prawników wybiera 
się <cła dystyngowana publiczność mieibcowa i oko­
liczna. Osoby, niemogące przybyć, nadsyłają wcale 
okazałe datki i  dlatego nppdziewać się można, że 
pp. piawnicy, Ucząc utile dnlci, zabawią gości ba 
lowych i znai zmejszą kwotą zasilą fundusz po 
mnikowy.

Doktor z L i m y .  w  Nowym Jorku przedsta­
wiono nową sztukę pod powyższym tytułem. Prze­
pełniona oną jest scenami dramatycznemi, a oiygi- 
nalność w ich wynajdywaniu jest prawdziwie amory- 
kańsł i|. Oto za podniesieniem Kurtyny widzimy na 
stole ao sekcjonowania pół obnażone ciało kobiety. 
Lekarz bada ją i znajduje jeszcze oznaki życia. Ca­
ły akt jest przeprowadzeniem środków ratunkowych. 
Konwuisujne drgania , ciężki oddech itp. efekta , po 
m z pewno pierwszy zostały wprowadzone na scenę. 
Akt pierwszy kończy się odezwaniem do życia wia- 
jącęj kobiety, „jestem głodna! “

O dziełku p.Sobolewskiego „Poets andPo- 
etry of Poland“ rozpisują się szeroko dzienniki ame- 
■ykańskie. Znajdujemy wyczerpujące recenzje w „The 
ńlustrated Detroit News“ i w „Detroit Abend Post.“ 
„News“ najszczerzej wyznaje , że p. Sobolewski o- 
tworzył Amerykanom szczyt poetycznego parnasu, „u- 
posażonego*, jak to mówi Tennyson w „nienawiść nie­
nawiści, w miłość miłości11, widzącego „przez życie 
i śmierć , przez dobre i z ł e , przez swą własną du­
szę11 i zdolnego nawel odgadnąć „cud wiecznej woli.11 

News“ upatruje w Mickiewiczu podobieustwo do Ba- 
jarda Taylor, i z szczególnem upodooaniem wybiera 
śliczne tłumaczenie wiersza Sarbiewskiego:

„\Thether your lot be war or peaee, ye Poles,
btiil be nnited brotbers
Stand liku a tempie on a hundred pillars,

Firmly supported.“
TWmit. Ah«nd Post" także wyraża się o

dziełku pan" Sobolewskiego z najserdeczniejszem u- 
znaniem.

W Petersburgu, jak donosi N. fr. P osse, 
został wystawiony nowy obraz Wereszczagina p. n. 
„Derwisze* na dochód ofiar Ringteatru.

R n c h  s t o w f t r i y s z e ń .

W ydział centralny towarzystwa wzaje­
mnej pomocy oficjalistów prywatnych ogła­
sza w myśl 18. statutu, iż tegoroczne posiedzenia 
rady nadzorczej tegoż towarzystwa lozpoczną się 
dnia 26. lutego r. b. we Lwowie o godzinie 11 ej 
przed południem. Miejsce zebrania będzie później 
ogłoszonem. Na porządku dziennym będą oprócz 
spraw, określonych w §. 18. statutu, także wnioski 
dążące do uzupełnienia niektórych pai agraiów w sta­
tucie, które oddziałom w swoim czasie przesłane 
zostały. Wiceprezes: H f m yk  Strz heki. Sekretarz: 
R. Makarewicz.

Przegląd polityczny.
Irs 6w BI. stycznia.

O ankiecie dla reformy szkół średnich, która 
ubiegłej soboty rozpoczęła w Wiedniu obrady 
swoje, dowiadujemy się, że dyskusja na pierwszem 
posiedzeniu toczjła się około pytania, czy należy 
dążyć do radykalnej, wyczerpującej reformy całego 
planu organizacyjnego gimnazjów, lub czy tylko 
trzeba usunąć dostrzeżone w 30 letniej praktyce 
wadliwości. Większość członków ankiety oświad­
czyła się za ostatnią częścią alternatywy. Rząd 
nie przedłożył jeszcze kwTestjonarza ankiecie. Ma 
to uczynić dopiero przed drugiem posiedzeniem, 
którego jeszcze nie wyznaczono.

W komisji podatkowej przyjęto d. 28. b. m. 
rezolucję względem górniczo prawnego uregulowa­
nia eksploatacji nafty. Postanowiono zarazem, do 
sprawozdania komisji dołączyć także dotyczącą re­
zolucję sejmu galicyjskiego.

Na podstawie wielu petycyj, nadesłanych z 
Galicji, wniósł p. Jaworski, aby procenta zwłoki 
od zaległości podatkowych z 1 '/, zniżyć na i ct- 
za D O gid. i dzień. Wnioskowi temu sprzeciwił 
się poseł Beer i reprezentant rządu. Do głosowa­
nia nie przyszło, ponieważ okazał się brak kom 
pletu. Dzisiejsza Politik surowo gani z tego po­
wodu posłów za zaniedbywanie obowiązków.

Politik donosi, iż ministerstwo skarbu oparte 
na jakiemś rozporządzeniu z r. 1849, posiadaczom 
książeczek wkładkow ych kas zaliczkowych nałoźj - 
ło 121 0 /0wy podatek od procentów, jakie wkładki 
te przynoszą. Z powodu niebezpieczeństwa grożą­
cego ztąd towarzystwem zaliczkowym, klub czeski 
ma wnieść interpelację w radzie państwa. Posło 
wie polscy powinniby się do niej przyłączyć, gdyż 
podatkiem takim zagrożone są jeszcze bardziej 
galicyjskie kasy zaliczkowe, jako początkujące.

Doniesienie, że m inister wojny będzie zmu­
szony oprócz zażądanych już 8, zażądać od dele- 
gacyj dodatkowo jeszcze 2 miljony gid. nie wska­
zuje bynajmniej, aby zapewnienia półurzędowej 
Montag*rtvu o rzekomem polepszeniu się sytua­
cji w Hercogowinie były uzasadnione. P'e>sr 
mniema, że delegacje bez trudności uchwalą 1(1 
miljonów, i tylko w węgierskiej delegacji nie 
obejdzie się bez rozbioru „poI'fyki wschodniej* 
rządu.

P c t i  No pl o donosi, że deputowan’ węgierscy 
należący do opozycji, będą żądać szczegółowych 
wyjaśnień w kwestji, jaki jest charakter powsta­
nia i jaki zach odzi związek między niem a agita­
cją zagraniczną.

Z Mostaru donoszą, że część mieszkańców 
tamtejszych, która podała była przedstawienie 
przeciwko rekrutacji, wyrzekła się podpisów, a 
główny sprawca, kupiec Radułowicz, umknął do 
powstańców wraz z synem.

W walce (o której w (zoraj doniósł telegram) 
na drodze z Dubrownika do Trebini, miała udział 
9. kompania pułku im. Webera, eskortując pie­
niądze. W marszu tym zmarł kapitan br. Pelichy, 
tknięty apopleksją.

Z llercogowiny donoszą prywatnie do Pte<-*e, 
że powstańcy napadli tam na posterunek żandar- 
merji i wymordowah 10 żandarmów.

Wiero r Zig ogłosiła postanowienie m inister­
stwa obrony krajow ej, według którego rozstrzy­
gnięcie , które z rodzin powołanych rezerwistów 
potrzebują wsparcia w Dolnej A ustrji, należy do 
komisji, złożonej z namiestnika, lub wiceprezyden­
ta namiestnictw;', jako przewodniczącego, reprezen­
tanta władzy skarbowej, wydziału krajowego i je ­
dnego referenta. Równocześnie zawiadomiono ma­

gistraty i starostwa , aby petycje rodzin powoła­
nych, potrzebujących wsparcia, odsełały do władz 
pow iatów ych.

Za pieniądze gromadzone przez komitet pan- 
slawistyczny w Rosji, tworzą się w Belgradzie 
„drużyny* zbrojne dla posiłkowania powstańców.

Ministerstwo skarbu w porozumieniu z naj­
wyższym sądem , zamierza wnieść do Izby posel­
skiej projekt do ustawy o kontroli rachunkowości 
państwowej.

Komitet słoweński j . w  Tryeście poleca jako 
kandydata na posła do Rady państwa w miejsce 
Rabla, adwokata B e n n i n g b e r s a ,  zaś w miej­
sce Teuschla, kandjdują V u c e t i c h  i G a d -  
d u m.

Z Pri gi 150 lekarzy wnosi do Izby panów 
petycję o uchwalenie ustawy uniwersyteckiej w 
osnowie przyjętej przez Izbę poselską. Równo­
cześnie bursze niemieccy wyprawili owację profe­
sorowi Breisky’emu (Niemcowi, który się chce 
przenosić do Wrocławia,) aby nie opuszczał 
Pragi.

iionn und Montugs Z tg , powtarza swoje 
twierdzenie, że Wiener Alljem  ino Z*g. zaprzesta­
je  wychodzić.

Na posła do sejmu prowincjonalnego z po­
wiatu wągrowieckiego w Poznańskiem, wybrano 
p. dr. Władysława Szułdrzyńskiego, a na jego za­
stępców pp. K ajetana Buchowskiego z Pomarza- 
nek i Brzeskiego z Jabłkowa.

Prywatne telegramy z Londynu donoszą o istnie­
niu w Irlandji tajnego spisku celem oderwania 
tej wyspy od Anglji.

W Rzymie przedsiębrano dnia 28. bm. wiele 
rewizyj domowych, które mają stać w związku z 
uwiezieniem 45 Włochów w Bernie i 12 Włochów 
w Genewie, zapewne poszlakowanych o spiski re­
wolucyjne.

Tilrw iłasi „Mira. Ptt®’
Drezno 81. stycznia. Stan choroby K r a ­

s z e w s k i e g o  wznieca obawy. (Wczoraj pospie­
sznym pociągiem udał się do Drezna jeden 
z współpracowników Deunnika Polski go, od 
którego iuż jutro otrzymamy obszerne sprawo­
zdanie telegraficzne o stanie czcigodnego jub ila ta ; 
p. red .)

(R.) Wiedeń 81. stycznia. Dzienniki centia- 
listyczne rozpuszczają wieści o zachwianiu stano­
wiska p. Dunajewskiego. Dowiaduję się, ie  po­
głoski te są całkiem bezpodstawne, a kombinacje 
do tego przywiązywane, całkiem mylne.

(R.) W iedeń 81. stycznia. Koło polskie obrado­
wało wczoraj przez 5 godzin nad projektem ustawy 
przemysłowej, lecz nie powzięło jeszcze żadnej u- 
chw ały; stanie się to dopiero na przyszłem po­
siedzeniu. Głosowanie nad ustawą o podatku do­
mowym uczyniono kwestją klubową. W czasie po­
siedzenia zasłabł p Grocholski i opuścił miejsce 
obrad, a przewodnictwo objął p. Smolka.

(R) W iedeń  31. stycznia. Klub czeski zaj­
mował się wczoraj kwestją kongruy i ustawą o 
podatku domowym, zobowiązując się również do 
solidarnego głosowania nad nia. Naton łas t klub 
prawego centrum pozostawił członkom swoim w ol- 
ność głosowania. Mimo to , w sferach parlamen­
tarnych uchwalenie ustawy o podatku (domowym 
w osnowie przez Izbę panów uchwalonej, uważają 
za zapewnione.

Komisja prawnicza pod przewodnictwem Ha- 
welki i w obecności komisarza rządowego Harra- 
sowskiego, uchwaliła kilka paragrafów ustawy o. 
deklaracji zgonu.

Komisja szkolna Izby panów wybrała p. H a -  
s n e r a  referentem rządowego prlTjektu do zmiany 
ustawy o szkołach ludowych.

(F.) tVieder< 31. stycznia. Komisja obra 
dująca nad projektem Izb lekarskich miała wczo­
raj posiedzenie i wzięta pud obrady elaborat refe­
renta.

(D.) W iedeń  31. styczni* Dziś wieczorem 
komisja finansowa delegacji austrjackiej rozpocz­
nie obrady nad sprawozdaniem R u s s a  o kredy­
cie 8 miljonowym. W tym samym przedmiocie 
zwołane jest także posiedzenie finansowego komi­
tetu delegacji węgierskiej.

(S.) W iedeń 31. stycznia. Wczoraj przyjmo­
wał cesarz na audjencji członków delegacji wę­
gierskiej : Juljusza hr. Andrassego i br. Antonie­
go Szecsee'a. Rozmawiając z nimi o powstaniu 
hercogowińskiem wyraził nadzieję, że powstanie 
wkrótce będzie stłumione, albowiem ma ono tylko 
lokalne znaczenie, a wszystkie mocarstwa złożyły 
Austrji zapewnienie, iż z rozruchów tych nie 
mogą wyniknąć żadne zatargi międzynarodowe.

Wiedeń 31. stycznia. Konkurs towarzystwa 
„Union generale* (patrz poniżej telegram urzędo­
wy z Paryża) pozostał bez wpływu w. Paryżu i 
tutaj. Przeciwnie w Paryżu poprawiła się przez 
to sytuacja kulisy, a nawet uważają ją za urato­
waną. Laenderbank został wyemancypowany i po­
prawiło się też położenie innych tutejszych 
instycucyi p. Bontoux. Kursa idą w górę. 
(Capitałist).

Telegramy biura koresp.
W tedefi 30. stycznia. Komisja finansowa de­

legacji austrjackiej na porannem i wieczornem 
posiedzeriu obradowała nad przedłożeniem o kre­
dycie.

Komisja szkolna Izby panów rozpoczęła obra­
dować nad przedłożeniem względem zmiany usta­
wy o szkołach ludowych.

Na pierwszem posiedzeniu komisji centralnej 
dla nauki przemysłowej mówił minister oświaty 
o celach polityki przemysłowej i zaznaczył, iż sa­
mo przez się rozumie się, iż pierwszą rzeczą bę­
dzie jak najzupełniejsze uwzględnienie interesów 
handLwych.

W iedeń  30. stycznia. Arcyksiążę A 1 b r  e c ht 
przyjął w południe na półgodzinnej audjencji hr. 
A n d r a s s e g o .

Budapeszt 30. stycznia. Ungarischi Post 
donosi: Na jutrzejszem posiedzeniu połączonej ko- 
mibii z czterech, wybranej z delegacji węgierskiej, 
referent B o r o s s rozwinie ze stanowiska wojsko­
wego szczegółowe expose, które oparte będzie na 
objaśnieniach m inistra wojny, oraz przedłoży po­
ufne daty. Ungar. Post dowiaduje się ze źródła 
dobrze poinformowanego, że minister wojny nie 
ma zamiaru wystąpić z żądaniem jakiejkolwiek 
zwyżki, oprócz sumy postawionej w przedłożeniu 
rządowem. O zam arzę takim nie wiedzą rewn ez 
w kołach delegacji węgierskiej.

Belgrad 30. stycznia. Opozycja wzbrania się 
podpisać adres do księcia.

Paryż 30. stycznia. Izba przyjęła projekt 
rządowy. upou ażni«jacy rząd do przedłużenia istnie­
jących traktatów handlowych do 31. m arca , a co 
do mocarstw, któreby do tego czasu traktaty pod 
pisały, az do 15. maja.

Dzienniki bardzo przychylnie powitały nowy 
gabinet. Bitcle powiada, iż program finansowy 
Saya odpowiada życzeniom kraju i daje pewność, 
że rząd nie wda się w żadną awantu ę.

Paryż 30. stycznia, ^.'.ssagsr do Parts do­
nosi, że „Union generale* ogłosiła konkurs. Za 
rządcą sądowym mianowany H u e .  Ftancms do­
nosi: „Union generale* wobec trudności dozna­
nych, idąc za radą swoich przyjaciół, postanowiła 
zawiesić wypłaty i zwołać akcjonarjuszów nu pią­
tek. — Program finansowy nowego gabinetu 
wpłynął uspokajająco na giełdę i spowodował licz­
ne zakupna renty. Podwyższenie dyskontu w Lon 
dynie i Brukseli wywołało cbwiiowy spadek, ale 
przy ;amknieciu giełdy interesa się poprawiły.

Paryż 81. stycznia. Urzędownie donoszą, że 
uowy gabinet został ukonstytuowany według wia­
domego doniesienia z wyjątkiem tego, że mini 
sterstwo wyznań połączone zostało z ministerstwem 
spraw wewnętrznych, podczas gdy ministerstwo 
rolnictwa oddzielone zostało od ministerstwa han­
dlu. Dalej ogłoszono urzędownie, że podsekreta­
rzami stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości, marynaiki. robót pub liczi cb za­
mianowani zostali: Dcvełle, Varombon, Berlet i 
Rousseau. M a b y  objął tekę rolnictwa.

P a ry ż  31. stycznia. W Le Calais pękł re­
zerwuar, mieszczący 500.000 litrów wody, która 
wylała się i podm jła trzy domy (pomiędzy temi 
szkołę), które «i i  zapadły. Ratunek nader utru­
dniony. Dotychczas skonstatowano 27 ofiar.

B e r l i n  30. stycznia. Przy obradach nad bu­
dżetem oświadczył rząd, iż przez nowy etat gospodarki 
państwowej zmieniony został przedłożony pierwo­
tnie budżet pruski o ty le, że dodatki matrykular- 
ne Prus (przeznaczone na wydatki cesarstwa nie­
mieckiego) mają być zniżone o 5,839.433, a po­
życzka w kwocie 4,966.700 może być cofniętą.

K a lro  31. stycznia. Wczoraj odbyła się dłuż­
sza konferencja Szeryfa z deputacją siedmiu, wy­
słaną przez zgromadzenie notablów. Na zebraniu 
zgodzono się na 48 z 52 przepisów projektu re ­
gulaminowego. W sprawie budżetu został upowa­
żniony Szeryf do rokowania z Angiją i Iranęją  
co się tyczy urządzenia rzeczy.

B u k a r e s z t  31. stycznia. W Izbie zapytywał 
L a h o w a r y ,  dla czego pomiędzy Austro-Węgra- 
mi a Rumunią nie istnieje konwencja względem 
wydawania zbrodniarzów i wskazywał' na to,*że 
rząd wygnał wiele rodzin, które z Banatu emigro- 
wa ł y d o  Rumunii.______________________________

R zym  81. stycznia. Komisja obradująca nau 
projektem o wydawaniu zbrodniarzy, zgodziła się 
na wyjątek co się tyczy ąbrojiniarzów politycznych, 
który to wyjątek nie obowiązuje w razie popeł 
nienia morderstwa, chyba że to morderstwo po­
pełnione zostało w politycznych celach z powodu 
powstania lub wojny domowej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 31 . s ty czn ia  go d zin a  10 m in . 4 7 . A k cje  

k red y io w e  2 7 9 -— , A n g lo -A u str . 1 1 5 — , A kcje b a n k a  
U n ion  112 -50 , K olej K ir o ia  L ad . 286  — , P o łu a n . 1 1 9 -— , 
B e m a  pap ierow a — 1 —, L i t y  zastaw n a g a l banku h ip o t.
— G a licy jsk ie  o b lig a c je  in  iem n iza cy jn e  — — , Gai. 
cy jsk i bank ru styk aln y  — ■— , L o sy  z rokn 1864 8 2 -10 , 
Nap le jndor 9 -53 . R u b el p a p ier . 1 '2 2 ' / ,. U sp o so b ie n ie : 
b a id z o  sta łe .

W ie d e ń  3 0 . s ty czn ia  g o d z in a  5  m in . 4 5 . J ed n o ­
lity  d łu g  P a ń stw a  w b a a k u  78 -55 , w  sreb rze  74 -95 , R enta  
w z lo c ie  9 ; ‘75 , L osy p o ty c z k i z roku  186o  1 3 0 - —, A kcje  
bpnku w ie d e ń sk ie g o  8 1 1 — , k red y to w eg o  277  75 , liondyn  
119-5 5 , Srebro  — Na p c l e o n d ’or  i 63 , D ukat ces. 
m en. 5 -6 2 , 100  m arek  n iem ieck ich  58-50

Wiedeń 3 0 . s ty czn ia  go d zin a  2  m in. 2 5 . Losy  
k red ytow e 176 . W ę g . ak eje  k red yt. 2 6 8 -— , A k cje  anglu
anstr. 114 -50 , A kcje b au <£U U nion  118 - A k cje  kred . 
K arola  L n d w ik a  287 - —, A k cje  k o le i p ó łn ocn ej 241 -5 0 , 
A kcje k o le i p o łu d n io w ej 12 0 -50 , A k cje  k ile i A lfó ld zk i j 
162 - — , A kcje k o le i E ltb ie ty  205  —, A k cje  k o le i L w ow sko-  
C zern iow ieck iej 164-51 , A k cje  k o le i w ę g . p ółnocno-  
w sch od n iej 158- —, W iedeńsk i*  louy 122 —, A kcja  k o le i 
R u d olfa  — •— , A kcje k o le i A lb rech ta  — Wę g i e r s k i e  
o b lig a c je  p ań stw a  w z ło c ie  9 2 -— , M alicyjskib obi g a cja  
in d  m n izacy jn e 1 'O-—, L osy reg u la c ji C issy — , Lobj 
tu r eck ie  23 " W ęgiersk a  ren ta  117 -2 5 , A k cje  banku  
zw iąz  low go  107"75 , A kcje banku o b rotow eg  > — ■— , 
A kcje k o le i w ę g ie r sk o -g a lic y jsk ie j  — -— , A k cje  k o le i 
pań stw ow ej — •— . R a t 5? pap ierow y 1-2 2 ’/ ,,  W ę g ie r sk ie  
lo sy  112  5 ". M arł n ie m ie c k i— •— . U s p o s .: s ta łe

Paryż 8 «/, R en ta  83  25 .

Berlin 2 8 . sty czn ia , god z  5  m in. 4 5 . R osyjsk ie  
banknoty  208  85 , A kcje krt-dytow e 4 6 9 -— , i.om bard>  
2 0 4 - G a licy jsk ie  123-5 J, K o le i R am _n sL iej 6 2 - A u- 
strjack ie  os .k n oty  171 f 0 . P o  za m k n ięc ia  g ie łd y :  k red y­
to w e  - , L om b ard y — ■

Nafta, W i e d e ń  31  s ty c z n ia :  1 5 1 2  do 18 '25  
i j T - e m a :  7‘10  d e — - . H a m b u r g :  7 30 , n a  sty cze ń  
7 ‘35 , aa lu ty -m erzec  7 -*5 , i L t w s r p j a :  n a  s t y ­
cz e ń  ’ & N o w y - Y  o r  k : 7 ‘|*. F i l  a d  e l  ł  j a -. 7 */»

Telegramy zbożowe z d n ia  30 . s ty czn ia . —  
W i e d e ń :  P szen ica  12-30  do ; 3  — z ł ., ty to  — —  do  
— ■—  z ł., jęczm ień  —.— do — •—  z ł . ,  k n k urnd za  — •—  
do — •— z ł . ,  o w ies  — • -  do — *— zł.; o k o w ita  Jar, 10.000 
l ite r  p roaen t 83  25 do 38  50  z ł. —  B u d a p e s z t :  
P sz e n ic a  100  k lg r  (na w io sn ę ) 12-40 d o  12-42  z ł .,  rzepak  
(n a  s ie r p ie ń -w r z e sb ń ) -■ — z ł . — B e r l i n :  P szen ica  ió ł ta  
(na sty c z e ń )  2 2 4 *50 , ty to  —*— , sp iry tn s lo c o  47  60 , 
olej rzep ak ow y  5 6 ‘S0 . — S z c z e c i n :  P s z e n ic a — '— , 
rzep ik  -  •— . — P a r y ż :  m ą k i 159  k lg r , 6 5 6 0 , o lej  
rzep ak ow y  7 0 -— , sp irytu r — •— —  W  r o e i a w  : P szen ica
— — , ty to  — *- -. o w ies  — •— , spirytus — '— , kuknrndza  

— . K o l e n i a :  P s z e n i c a  .

Przyjechali do Lwów* dui* 31. stycznia.
H O T E L  Ż O R Z A . J . ks. S ap ieh a  z B iłk i, K. hr. W o- 

d zick i z O iejow a, J . hr. S zep ty ck i z P rze łb ic , E . hr. 
D ziednB zyck i z Iz y d o ró i k i, A T rzecieslu  z P o la n k i, W . 
U sm ólsk i z G óry, A . M azaraki z D m storow ic, G. B o g d a ­
n o w icz  z O rrech ib , G U rzica  l R u m nn ji. J . U rzicf, ł 
R nm unji.

H O T E L  W A R S Z A W SK I, A  B ile c k i z D om aszow a , 
W . N e r o o o w .c z  z R a jta ro w ie , J . E u r m a .o w ic z  z .Z a r u -  
dziec.

H O T E L  L A N G A  A. A d e łm a n  z C zarn on ii 1*, J . S in ­
g e r  i  J. P lu h a cze k  z  W ied n ia .

H O T E L  L A Z A R U S A  S. E h r lio h  z  Ja n o w a  - (koło  
T r e m b o w li) , Z. K osen b la th  z -W io d M a  W . R om bach z  
Ż ó łk w i, L  G ru n sp an  z B o c h n i, M .G angor z B ochn i, 
L. H . F ren k a l z B rod ów , J . K u m m etm an  z  W o licy , C. 
L . Bochen; s T a r n o p o li

„ W i e n i e c *  i  „ P s z c z ó ł  t a *
p i s m a  l ą d o w e ,  1196 3 -3

wychodzą co drugi czwartem, naprzemien tak, że 
każdego tygodnia rąk prenumeratorów dochodzą. 
Prenumerata całoroczna wynosi tylko 3 złr. w. a. 
Administracja we Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 8 

- u ć r».. .j* .
n a d e s ł a n e .

Wymówione zobewąsanu
przez banki przyjmujemy po przystępnych cenach 
Upraszamy o listy z podaniem efektów i depozy­

tów. ■— Na zapytania chętnie udzielamy rady. 
R eh ak fja  pism a „ O e r  f t a p I t a H s t ^  

w  W i e d n i a  I . ,  K o h l a s r k l  6 .

N A D E S Ł A N E .
Spadek htrsó r, co należy bezwzględnie kup ć, 

omówiony w ostatnim sobotoim numerze pism 
„Der Kapii!alist“ redakcja w W ieiniu I. Kohl 
markt Nr. 6. Przesyłka na żądanie 
naiyhm iast odpowiedź.

Na zapytania 
l —
m

Urns 30. styernia 
lwów, z Izby banulowej

„ wowsko-Czemiow 
lankj Hij oteczuego gal

„ ,, „ » 
ł) J» ° /• »

n » *Jo >»
łankn hip- gal. 6°/0 „

>> i> »> .Jo )>

ła l. ta k ł k r e d  w ło śo . 6°/, 
n . » . »>. B.°l

IV. Obligi na 100 nł. 
ndemnizacyjne galio .. 
tomunalne gal. Z akłai
k r  i  włotoiańsk. 6 ,,
'rtyc.ik Krw) 187-1 6 )  
owy miasta Krakowa

Stanisławowi
Y. Mańmy

kat holem ic r sL
„  cM arsk i . . .
r r a n k ó w k a . .

'•im p jr ja ł rosyjsk i .
•el rosy jsk i srebrny
. i> . l a w o w y  
marek niemieckich 
>ro ca 100 A  . .
cny w srebrze . .
tw d e ń , 28 , styczn ia . 

Jbliyi diuyu pańtłica. 
ita  p a p iero w a  . .
, sreorna . . .

z ło ta  . . . .
,y z 1854 41/,° /0 .
, „ la60 4»/0 500 zł
, „  J860 4°j0 100 „

„  18b4 . 100
, „ M  . 60

n „ Como-Renten
UUtyi tmdawmimmeyr 
oskie . . . . .  
kowińskie . , .

|Z«a>J«

» 288  — 288  -
. 167 — 162  —
. Son — 290  —
. 255  — 2 5 0  —
'
"lOl - 99  —

96  60 __ -
101 99  —

92  50
102 100  -
100  — 98  —
108  - 101 —

o 102 - 100  -
!  9 6  - 96  -
i

94  — 92  —

.1 0 1  - 99  -
i
,  102  — 100  —
,  102 60
. 20  — 18  —
1 27  — 2 6  -

. 6  63 5 6S
6  64 6  54
9  68 9 48
9  86 9  76
1 62 1 62

' 1 23 1 2
59  - 68  25
— — —* --
—

73  50 78  60
75  06 75  -
91 80 91 50

; U8 - 118  -
. lSO 50 129  76

— — 133  —
170  — 169  -
16 6  60 166  -

_  — —■ —

106 26
. 100 Ti

9 gro
-si ii*Węgierskie . . .

„ z klanz. 1867 
O b lig i p oż k o le i w ęg ier . 
R en ta  w ęg iersk a  z ło ta

„ za k olej w s :h

A keje  bankowe.

austriack ie  
i. h an d . i p i 

w ę g ie r sk ie

Tow . t skoiŁ p. m i. austr.
G al. B an k n  h ip o te c . ie ; o  

d la  h a n d l. i p rt. . .
A n stro -w ęg . B anka N .-B
U n ion h an a  . . . . .

f ied . B a n k v ere in  . .

Akeje kolei 
olej A lb r e c h t a . . .
„  A lfo ld -F iu m e  . . 

e g lu g i  p a r . na D unaju  
olej E lż b ie ty  
, ,  półn . F erd yn an d a  
, ,  F ra n ciszk a  Józefa  . 

g . K arola  L  idw ika  
.01 zycko-O derber. . 

L w o w .-C ze m .-J a sk s  
P ó łn o o .-a u str ’Lnka .

,, „  L it . B
R u d o lfa .  . . . 
S ied m io g ro d zk a  . 
to w arzystw a  pańbt 
p o łu P n . (L om bardy) 
C isańsita . , 
w ęg. g . L u p k o w ik a  

L o t y .
R egu lacji D u n aju  . .
Premiowa Wiedeńskie 

'Węgierskie 
Tureckie .

ICO 25 
106

104 -  
97  -  
97  fO 
97

117  75 
93

114  76 
180  -  
205  — 
276  75 
267  — 
182 
870  —

818  —  
111 76 
107  50

162 50  
529  -  
204  5* 

2419 
194 — 
2?6  50 
139  50 
165 50 
200 
207 
164  26 

56  —  
288  -  
118 60 
248 
153  50

112  —  

96 — 
122 -  

23 60 
177 
40 10

75:Źeglugi par. na D u n sjn
-  ‘Keglewicha . . .
- jltrakowskie . . ,
-  {M iasta B udy . . .
-  (P » lf fv ...................

Jltiidolfa
SO.S.tlma . . .
-  St G MLei’ . . . .
-  S anńławowakie 
25  Wahlsteina . . .
50 Wind isc h g r ltz a  . .

114 25

2;>0 
275  25 
266  50 
1&) 
860  —

8)1 
lii 25 
106 -

64  —  
101 50 
5 2 /  -  
203  5Q 

2413
198 60 
285  6 f  
188 50
164 50
199  —  
205 _  
163  50
165 — 
287 
117 50 
246  —  
152 50

110  -  

94 50 
121 —  

28 -  
176 -

O b lig i p ie rw e e e ta tw a .

A lbrechta .........................
E lżb ie ty  . . . .  
F erd yn an  !a p ółnocna  
F raccibzka Józefa  . 
Gal. K arola  Lud. 1. E m

11 >* u R- »
K oszy ck o-O  lerbergL ka  
L w ow sk o-C zem  I.lCsn 

u F  *
R u d o lfa .........................
b oci mion rod: ka 
K olej p ńotw ow a  

„ p ołu dn . (L om br,)  
„ G isań. tow ars. 

Węg. gs..' L u p ło w n a a

W a l u t y .
D ukaty w ażno . .
20  fran k ćw k i 
Im p erja ły  ro sy jsk ie  
F n n ty  sz ter l. a n g ie lsk . 
L iry tu r eck ie  z ło te  
S rebro  za ’ 00  z ł. . 
K upony srobr. . 1 100 
M arki n iem . za 100  m ar  
K uble p a n io rew e  .

20 -  

41 25 
36  75 
21 —  

52  50 
49  - 
26  26 
3(- -  
88  75

94
98

104

100
97
95 
93

101
98 
88

177
'2 7
02
90

50

17 50 
19 — 
40  75 
36  75 
2u -

48  — 
26  75 
28  50 
87  75

98  50 
97  50

108  60 
101 25

99  76

94  KO 
92  50  

-|100 — 
50 98 — 
50  88  -  
-  J176  60 
76  127  25 
-■llOl 
60  90  -

58
122

5  62 
9  53 
9  78 

11 90 
10 79

60  58  66 
2 5 1121 75

W a n ta w a  2 8 . styczn ia .

5°|0 Listy za sta w n e  no  
we 1869 r. . •

kupon
4#|c Listy likwidacyjne 

knpor.

98  60 
60  -  
86  60 
63

W»&etk liitufe ie k a rrk lc h

Dr. W ilh. Pisek
długoletni asystent Uniwersytetu J»- 
giell zwiedzi wizy uniwersytety zagra­
niczne, osiadł we Lwowie, (Hotel 
naro Iowy ul.Rarola Ludwika) 1 udziels 
pomtcy lekarskiej w domu ud 3. óo 
6 po południu ii7o 4-

B y ł r  W ł f iu l t f i t e z y k t t

k u c h a r z  
•lan Szczepanowski
zechce we trłascym interesie nr-tych- 
miaet do J .  Draganowskiego w Li- 
tatynie poczta. B zeżany pisimnie się 

zg łs ić . 1214  1—2

*C . k .  n p r s y w .  a k c y j n y

B A R K  H irD T E C Z H Y
W E  L W O W I E ,

w y d a j e

od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

|  A s y g n a ty  k a s o w e
3 °/0 płatne w 3 0  dłu po wyio<ii:dz-. uia. ^

Wszystkie znajdujące s>e jeszeze w obiegu 4-1/ ," ^  
A s y g n a t y  k a s o w e  a 60 dni-jwesa wypow edz-. ^  
będą epi oceutowsue o d  d t i a  ?. j tn ^ r e a  pr.- ^
csąwszy t y l k o  p o  4 ^  % zatrzyMaaiain dotycb«.n% 
sowego tenwinu wypowiedzenia. i i; 62 o

Lwów i .  styczni: 1881
(Przodrok nie będzie płacony). c o .

I afefe i a e g e a  aHas esŁ

A w tro ż ó  humtortf*lyxrnv-»ui tijri£cxna.

Nakładem księgarni F .  H .  R K H l E B i  (H. ALTENBERGA) we 
Lwowie wyszło z pod prasy:

Z  teki Chochlika
I.

WŁODZIMIERZA ZAGÓRSKIEGO  
0 zmierzchu i świcie I! Piosnki i ż a r t /

Znakomity .satyryn i hum rysta W t o d i i m ie r i  Z a g o r s k i ,  
piszący pod pseudonymem Chochlika, zbyt je at znanym publiczności 
polskiej jako nieporównany w rwoim rodzaju pisarz, abyśmy utwory 
jego zalecać potrzebowali Imię Chochlika Zagórskiego związane jest 
tak ściśle z ostatnim ruchem naszym na polu publicystycznem, lite­
rackim  i politycznem. że nie ma zapewne zakątka w krain, gdzieby 
ono nie było zn&nem.

Sldraniu podpisu, ego wydawcy udało się zebrać rozproszone p 
czasopismach politycznych uUory Chochliki11 i wydać je świeżo w 
dwócn tomach, przyozdobionych portretem autora, i poprzedzonych 
jego przedmową. Tom pierwszy zatytułowany: „O t n D r i  h n  
I ń w frfe*  zawiera satyry i wiersze polityczne, to m  drugi poi tyt.: 
„P lo s * fe l  1 ż a i ( j r ‘ obejmuje poezje humorystyczne, przekłady 
i obszerniejszy poemat: „KRÓL SALOMON.* i2 8 1—3

€ e u a  <y c h  d w ó c h  t o m ó w  w y n o s i  3  s i r .  w . a .

n

G ł ó w  n y  s k ł a d

PIWA OLOMUNIECKIEGO
n a d grod ron ?  ir e d a  em  za s łu g i n a  w y sta w ie  w ied eń sk ie j

„la Galcji i Eałofiny f  Deczłacli i flaszłaca
u E liasza H ertera

«re l i f c i f ł f i  H o p f. Sc



DZIENNIK POLSKI.

Poleca znany z taniości i doborowego towaro 
M A G A Z Y N  D A M S K I

i m  n u
wre I t w o a i m ,  u t i o a  H a l i c k a  i .  4 .

1002 1?—? 1

C H U S T K I
włóczkowe, kamasze.

M  A  i ,  K
■okienne i trykots.

r j G R H E T Y  p a r y s k i e  od
WW i  sir. so ont do 5 złr.

W" iśoie, 1/od’ti, farby, roaa, bibułki 
H A  pęduie, drnoik, patyczki, szozyp- 

ozyki i wszelkie dodatki do robie­
nia kwiatów

'M T ii.iz rd iilń , Poanlao, Mea«jlonj 
i  inne najnowsze ząbki i kre 

pinki do robót friwolituw^cb, Pyt<*l 
do znaozenia

U U ogi do wkif ń , bryklo do gorae- 
U U  tów radełk*. naparstki, krzaki, 

centymetry, nożyczki z fabryk an- 
frielsnpn.

W^apał do znaczenia, bawełnę fran- 
wA  cuaką do ha*tn krętą du haoa- 

kowania, przędzę -lioianą i bawel • 
nianą do poclwl- kania.

■ŻSawetnę Fott-na.-rfską, hit c arna- 
d m ę , Matematyczną. Wigonis 

nr pończochy i skarpetki, 8-mio 
nitkową białą i  kolorową.

y a r  ioi I ŁW« jrarskie dt .zyci' ręcznó- 
-tW jr0 )  yjpj Claroa d. manzy-, d o - 

czwórne na - k r rpetki, Nici na kłęb­
kach do robót friwolitowych.

‘J  Kły Oo szyria lęcztogc i  m uzy o- 
w ago, arn ty  do rebien-* pończoch. 

Szpilki angielskie i karlsbadzkie po- 
jndyńeze do włosów.

K A liO S Z  fc r<n>y|sKle 
M E 1 Z C I 8 .1  H le o i i i ,

g i r  X>«abawe n a m le jn c o w e  n m ś w l e n i a  w y & o n u ją  t l ę  j a k  n a f a p l n  i ir le j  I f a k  n n j a k n r a t ^ t e j .

t * u li  ki trm ukinri) io, perłowe, n e  
tSlowjs, jedwabne i rogowe do 

snkifń, Guziczki webowe i nimzne 
do koszul.

_ g  ou»»b Uaapoi tznszi uu rfl. .. ;gO 
szyoia, półjedwab do maszyn, kor- 

doneh do korali. Rozmaite potrzeby 
do snkień damskich i męskiah.

iŁ O T IIV
w y ro b u  k ra jo w e g o ,

a mianowicie:

Piękne Łiałe idrszrnsKe czyste lniane
na mocne prześcieradła, kalesony- nucne 
koszcie, t  najcieńsze na koszule dzienne 
po złr. 14, 1Ś, 18, 18, 1Sj‘' 0 do 24 zs 
sztukę 80 centuLHtr. szorukie a 8a metrów 

=  57 łokci polskich długie. 
ROCZNIKI domowe po cnt. 40, 50 i 60

PółbIe'oie płótna błażowrkic 
lniana i  konopna

na prześcieradła kąpielowe, ścireozlri, ma- 
gielniki, fartuchy, na worki zbołnwe, * 
grube gęste konopne na worki do koni­
czyny, po złr. 7, 7-50, 8, 9, 10, 11 dc 
l i - ’0 u i sztukę 70 entn. szerokie a ?8 

metrów — 47 łokci polskich długie. 
Gotowe magielniki po 80 cnt. za sztukę 
Gotowe ściereczki po 515 i 52 jnt. sz tuk ' 
1004 p o l e M  h a n d e l  31—'

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42

S t t  b i i b f a  K i ia tu

afyv* się z nieza 
rodnym skntkł«n

§1 j  i * ł i  | |  przeciw iuuzlei 
I A T t O K I  is r  . .w y a , kats 

n a ,  keksszswl, Iszssssaśel I wszslkls 
• h r t h m a  ptsrtlsw ya. l u »  67—4 

Zsdawalnia lekarzy i -oorych. Lyże 
erka -d kawy wystarcza. W Paryżu ulict 
li irie  te, 36. a  apteoe Dr. C hauls; w, 
l  r .w  * w apteka- ■ pp. Krzytanewakiegi 
eh tk Brygidek i Z. Rok er* I Miaulwsom, 
w J — 6 - r, «w w apt. i  Dobrsyaleekiego 
w Caaralrwaaa* w set. J.Sol okiwakiegi

FitnrtimU i h m lt  z raiiir
M A T IC O

z i f s M t k  M j -  
r t w I e a m le j M y  « r e d e » .

(Tlaaaka wstroyMwwfi 60 cnt, Ka- 
p sn łe k  BO an t )

Poleoa apteka ,pod Lwem* we Lwowfi 
*b t  Brygidek

s .  z m ż A N O w s s i r s o .
Zamó-njni* i yrcwiueji na tteosnJs

•Ja i*riwra«t»a p  « "i*ą  1 ; 05 67— 0

w e  L w o w ie
przy ulicy Akademickiej pod L. S.
nna zaszczyt oznajmić, że oprócz 
gotowych najwykwintniejszych nie 
dających się rozróżnić od natury, 
wszelkiego rodzaju garniturów balo­
wych i ślubnych bukietów i waro 
now, pr siada w swe) pracowni wprost 
l Paryża najświeższej mody kapelu 
sze, stroiki na głowy i krawaty oido- 
bne kwiatami. iat8 1 3

Zakład ten również przyjmuje 
wszeikięgo rodzaju, zamówieuia ta 
z własnych kwiaiów jak przez od 
świeżenia zużytych po znacznie zni­
żonych cenach, jak niejmniej przji 
muje panienki do nauki, na warun­
kach najkompletniejszego wyuczeni,i, 
lub stosownie do umowy nabycia 
tylko pewnej specjalności.

Galicyjski Bank Kredytowy
we L H O W IE , ulica Jagiełlońika 1. 3 ,

w y d a j e

począwszy od 7. stycznia 1881

4°|0 Asy gnaty kasowe
x 80-4oi9w em  wypowiedzeniem, 

n i  w n y i t k f e  l a n e  w  o b i e g a  m a j d a j ą c e  i l ę

p a n ;c y
•n lz is i o c h o w i e  b j d ł a  w  G » H « JI
traktuje nr. 4. czasu ni»m s dsterr. landu-irłh- 
tchaftUches Wochenb/ałt, wychod jcego poci 
red. prof 6. Kraffta nakładom c. k. księ­
garni nadwornej Wilbtlma Fricka w Wie.

dniu. Ś826 1—9
C e  n a  k  w r t a l n a  z ł r .  3

K z ą d c i  d ób r
który dłuższy rzęs uznanej łp. 
Osobistości jelnu obowiązki pełno­
mocnika i larcądu, posi. J a  cblnbne 
dowody z powierzonego ma zaufa 
nia w gospodarstwie i interesach, 
ora/, pewną gw. ranę ę, gdyż odzie­
dziczył w spadku nwjąlok czysty 
wartości 80.000 gid , będąc pifey 
zwyczajonym do pracy ciągłej, pra 
gnie przyjąć k a ż d e g o  e i  * n  ut.-a w re  
zajęcie za umiaraowadsze wynad- 
g-edzenie. Lliższa wiadomość: L  
H o a l e r o a i k l  o. pocz. Skawina 
w Sidzinie pod Krakowem H23 3-s

Nie powleriehowna
tylko sumiennie i r a d y k a l n i e  p r  o 
prowadzona kuracja e h e r ó b  S j B i le ty  
c i n y o h  jeat jedyną rękojmią uchyleń * 
najsmutniejszych następstw w przyszłości 
T a k o w ą  zau-wnia na podstawie sci 
słych badań i licznych dcśw isdozgń twej 
piętnastoletniej p n k ty k i: R p e r J a l ł K i  

e h e r ś n  H l l s l y e i n i  o h  i skór 
ayoh prakt. lek. med., ahiror. i a k u ie tj

1710 K i U F I E L ,  45—0 
mieszkający przy s l l e y  W a ł o w e j  1. a
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordy 
naje (ki godz. 9 ao 1. pr* południ e>"i’ 
od 2 do 6. po południu. R a n y ,  wrzody, 
wyrzuty skórne wa-jikiego rodzaju, za- 
t«żne i katartnne, upływy n kobiet i męż 
c-yru, stryktury, zgubne skutki s a m e -  
g w a ł t u ,  jak jgiarienia ni rwo we, i m .  
P« e n r j ę ,  nasieniotoki, inklinację dr 
sucho* i t. d. tudzież biadaczkę i riektór. 
wypadki niepłodności, leczy >m i b o f l  
g r u u t o w u l e  i pod zarę.-.eu. un nsjśoi 
śle jęo j d ] ajfcj oo j*  — Zam.ejsoowyn 
ndaiela rady lujow m s i wysyła na śąda 
nie lekarstwa i w akrwcgonalny ipocób.

R o z s y łk i  p o s z t s w s
za p jb ts iu e»  a e l a o *  i f r a n k * , tak
t s  odbiorcy nia • j > i )  tadn^Dh

K o s z  5  k i l o g r a m o w y
z i>5 -4 6  sztukami najwyborniejszych

1S
Skrzynka o idlogram.

-e i  butelkami następujących wybór 
nych W r a  n y i i n a i i i y n k ,  i ł  n m e  

i c U w y .
f  l a g  I stara i słodka po 1 30 

V j p r y j a k l e  doskonałe „ — 76 
H i l d C i r a  najsilniejsza „  MO 
Ml s r s a n U a  ugnste . . „  — 30
I  r J  wyborne i silne „ 
M n M . I  z wybornym bu­

kietem . . . . . , ,
A e f u a e o  czarne wyborne „ 
HU u  pod gwar, prawdsi- 

wy Jamaica . . . „ 
31  o e j a k a  o l i w a  a to>  

ł o w a ,  najwyborniej. „

1-—

-■95
-•80

110

—•90'

W y ja w i  i le n i© .
W  nr. 17. „Jjzien. Polsk.“ z b. r. 
□mieściłpm podziękowanie, w którem 
słowa „zawiodła mię pomoc ze s rony, 
na Którą po wieloletniej wiernej służbie 
liczyłem,* sprowadził/ niemiłe dln 
mnie nieporozumienie. W celu w/ja* 
śnienia więc oświadczam, że słowa 
te odnoszą się do dawi iejszej mej 
służby, bynajmniej zaś me do Czy­
telni akademickiej, gdzie d ipiero od 
l ‘/i roku pozosta,ę w rbowiązku i 
gdz e zawsze w chwilach krytycznych 
szczere znajdowałem poparcie, za 
które g jrące dzięKi składam.

Łukasz Błyszezufc
służący Czjtelui akademickiej.

Asygnaty kasowe
pocżąyt u y  od dnia 1. kwietnia 1881,

będą oprocentowane

tylko po 4r|. z 30-dniowom wypowiodzomom.
Lwów dnii 1. stycznia 7881.

X B j r W 4 p l » ; « |
' (Frzsdrnk nie będzie opłacony, 1028 f i —0

C ł a m i  1  p ę c i t e r a t e  r y b i e
1090 
49 0

lajpewi preaerwatywa piaw dnw a fran maca tnzin po I, 2, 8, i  1 6  i ł . 
g p e o j & l a u t e l  d a m s k i e  t u ł a  złr. 2*60, o i h r a n l o u o  o d  p o m u a r  
w formie pauOw) sztuka złr. 2 60, wyeyła p o . dyzkrecją za pobrawiem .Ghu>_ -

n ś ,  Wiedeń, C  SfiUaerWgSBse Nr. 4, L piętro.iraerea-Agende* U e X .  M o s d ,

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
JM a g n i o t k a .

Roilow ty Paryżanin
eznka pomady guwernera w miećcie 
lub na prowincji. Rliższa wiadomość 
w biurze nauczydeUkiem Z Krzyż*
now akie i, ulica Ozarnec iegt nr. 23 

1< 3  8 - 8

CM«wl«k f i#  lny

W

♦
♦

4
4ł
♦
4

Operuję bez nżyda instrnmenta (noża), bez bola i rady­
kalnie. .n_dhdM złr. zapłacę tema, a którego po operacji 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świa­
dectwa najznakomitszych lekarzy. ii*,5 4—0

Dla dogodności P. T. od 28. stycznia pozostaję n eodwo- 
ła me jenzeze d* 15. Lutego w prywato m pomieszkaniu. Ui ca 
Łyczakowska Nr. 13, w dom a -. Sm atnego, parter, na prawo 

8. do I. i od 2 do 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 złr.
V a k ś e  j e ś t  m a ł p a  d-* n a b j « 4 o .  ^

Z poważaniem 4
l ó  i e f  P a l i d s k i ,  operator z 1’aryża, Bonleyard oi b istopol 1. 69. 4

4 4 4 4 4 4 * 4 4 4 ^ 4 4 1 4 4 1  ^  4  4 * 4 4 4 4 4 4

4
4
r
4
4

UltPŁLl jiroiziki iieidlickle.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrnkoaany 
jest orzeł i pipją firma.

Od 80 la t zawsze z najlepszym skutkiem uźy- 
wsne na wszeikiegn rodzaju c h o * o b y  ż o łą d k a  
i przeo w iw lc h  p l c t c u a  C r a w lc s ls  (orak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) p rzeć w taOnge* 
s t lo m  b r w i  i łd a r p le n io in  h e m a r o id a l*  
s y m .  Szczególnie zalecone osobom zatrudnionym 
przy zajęcia siedzącem.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

C e n a  o p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g lm o ln e g o  y a d e ł k a  1 akr. w  a .

człumkówJako w cF eean lo  do skutecznego opatrywania gośćea, reumatyzmu, wnelkiego rodzaju boi ós 
i psraliżowań, bo’ów głowy, nszózr i zębów ; jako k o m p r e s y  we su zelldch skaleczeniach i ran tc h  zapaleniach 
i wrzodach. W e w u e trz n ie  z wodą zmięszana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. Flaszka 
z dokłsdnem opisem 80 ct.
P T  T y lk o  p r a w d a lw a , jeżeli kafda flaszka la o p s tr u m  jest w p o d p is  i  z n a k  o c h r o n n y  M olla*

OLEJ TRANOWY M. KRO HM &  Comp.
B e ig e d  (w Norwegii).

Ze wazygtkioh w handlu znajdujących aię g a tu ik ó v  jedyni) odpowiedni ,lo leozniazegn uiycku. 
C e n a  f l a s z k i  w r a s  z  p r z e p is e m  n ly e l a  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. M o ll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tncluauben.
Uprasta sig P. I .  publiczność, wyraźnie żądać prtpara  óio M OLL A  i li tylko te preyjmyteai, 

które opatrzone j ,  moją marką ochronną i podpmm. titn  3—53
■ i t a d y  . e  L w o w i e :  J. Beiser apt., Józ. FTanke, F. W Królikowsk., Zyg. i tr  ker apt., S. Markie­

wicz, W. M arszałffew iei, w B .ałej: A. Reich rt, spadk., Erich K iler »pt.; w Brodę h M. K alusa i E. Li«zka 
a p r . , w Buc: . i z u :  L. Ncumann , w Gzermowca' b : lgnaoy Schnirch, C. Alth apt., J. Golicbowski a p t.;  ̂ L i t o -  
hobyozn: Dobrzyniecki a p t . ; w G linianach: A. Hełm apt , w Gurahnmura: A. botezai apt., w Haliczu : A. Gott- 
eonner apt ; w Hnsiatynie: W. Czerski apt ; w Jarosław iu: Joz. Ruhnr* ap t.; J. Wisłocki ap t.; w Crakiw ie : 
F  Sobieraj ski apt., W. Redyk apt,, M. Jawornicki, K. Wiśniewski apt.; w Li mino ̂ ie : A. Miiller apt.; w Mielca : 
A. Pawlikowski ap t.; w Nowym Sączn: R. Jakubowski a p t . ; w Nowym Targu: K. L a m ;  w PódWółdczyskach:
G. Morawetz; w Przemyślu: F . Nahlik, F. G ajieczks; w Rze.zowie: J .  Scbaitter & Comp.; w Samborze J  
Aleksie we. z ap t.; w 8t y ju : J. Zgórg - i ap t.; w Szczakowy: itappapo rt; z TaruoęAu ; L t is u tz ,  ti. , ihaue. 
npt., F. Jamrogiewiuz apt., A . Murawet spa ,k .; w Tarnow ie: W T b Wlelogóraki, ?» Muldner & Comp., 
F. Leszczyński; w Wadowicach: Ig. Brosig; w Zbarażu: N. Siuserinann, w Zydaczowie M Bardasz apt

fadnio i szybka pi«ząry, zafłagują ty zs 
ws :i chmisr na tsakawe uwzględnienie, 
prosi, a jakie kol wek kancelaryjne lub 
one za trać 'ien ie  posiada chlub-n świa­

dectwa i rekoc enda< je  od osób dobrze 
nanysh Zgłoszenie pod lit. U , przyj- 

noje Admin. H m ie n n  ł k a  JP o ls  t i e g a

i n m i i i M b
Y t o r n K y n
zim iiw isto

poleca swoje cenne
przetwory isczn cze de pieta 1 kąpieli

i przj jmuje zamówienia na takuws.

U n g er itra s ie  Kr i5 . T  T T O W " R  A p l  ć k d F Z
Z n m  g o ld .  E o i c l u h p f o l .  V  ■ A  W m a N h i  V «  i i i a V  ^ w e  W i e  d i i i  k l ,

P i  iT llł ln  17 T ir7g)fi7\7H 7fi7/liA f)p dawniej zwane p lg n łb a m l n n lT  B rsa ln em l, zasłu-
ł i . J g U ł A ł  P *  jUCUAjoLL/LClJ-JOL/, gnję n .  ostatnią nazwę w pelnem tego siowe znąoeenia,
albowiem u  otmo nie ms słabośoi, w którychoy te  p ign łti nie ud iwodaiłj - ty. łącznych wyp Ikaih  swój cno,o 
włoj zkn.euzncao. W nzjupor izyw ssyoa wypa .kaon, gdzie wiele .nnycL medykament ' w nada: m i j aż^wino, 
na -ąpiło w ziatek użyci* jih pigułBa w Krótum czasie ..npełne u« Irowlenie. . lJ e łk o  a tff p lg n łb a m l  
Ml rt.. m le k  a s  p a d e łe a  l  atr. 6  ct. pooztą 1 ałr. t o  et (K n iej Jak m io n  n ie  w ysy ła  
l l ę | .  nryzyłko za zaiiozewiam inb za przehazem.
p #  • Weazła mnoga ilość listów, w który .A konsumenci ty h pigułek za odzyskanie zdrowia ps przebyoin różno­
rodnych i oięśkioh uhorób, wyrakają zwe dzięki. K atdr, kto tfiko  rrz  tych pignłs i sp ió b o w i, zaleca dalej ten

yon.śroosk. Przytaczamy niektóre a tyoh pism dziękozynnyoh

Waidhofen a. d. Yóbs, 23. Listopada 1880 r.
F u b lie a n e  p o d s K jb o w a a le .

Wielmożny panie 1 O ar. 1862 oierpiałem na himo- 
roidy i p rŁjr aai ś ji pęcherz ,we; Uawsiem się loizyć, 
ale ooz skutku. Słabość pogorasała się ciąg'e, tak żc pu 
niejakim czasie dostałem bmu briuans i ws atu śńągnię- 
cia wnętrzności). Nastał zupełny brak apetytu, i za la la  
jp  ,tyoium potrawy lnb wyptoteia w jily, z trudnością tyiko 
u o /łe m  aię ntfzjrmaó dla w ielk i.g j wzdęoia i astmy, 
aż w końcu zstyłom cudownych pau»r h pigułek purga 
Ovjn\on. ZrobUy one swój skutek .nwolnity m iie od oier- 
pi»ń ji a wia meniejsałnyoh. LI ,t. go te t  U iig-injg paan 
niuwjiłeut. ^  ueibliwsr n~i uszanowaniem Jan Ollinger.

Bielsk, 2. czerwoa 1876.
W elmożny Panie Ps 'hof*rl Ja  i wiała innyoh, 

którym pańskie pigułki purg*iyjnj pr/yw rój ły zdrowie, 
musimy psnn wyrazić p tem-iie r.-.ji zozers.-e pudz “ ko­
wanie. rf bT Jao  i-ielu staboSciach, p igu ła  tu okumły 
asjondcw iiejizs siłę leczn czą, giz .e nna aro )ki oftłkiem 
były be skuteczne N* i .'w .i oz , złą menatiuacj.-, nrzy- 
krości ,ęcharzow.3, rouak', s.ł«bjtć Zuią ka i s u ,  _e 
żołądkowe, zawrót gł.wy i nu wiele innych slabosoi 
pomogły gruntownie. Z zupełjem  zaufaniem proszę mi 
tnoau przysłać 12 rulonów. Z uszan waniem Kart/I Kauder.

H E R B A T A
uraw ziwie e h l f l s  KB przez Suez 
s B o a g n o n g  wprost epi awtdzana 
t£ . P a c c o  kwiatowa, wybjrn* zą 

kilo złr. 6. 1100 8 -S
ę t s n e h o a g  bardzo aromstyczna aa 

kilo złi 6. 
d o n g #  wy o n a  i i la a  g t kilo I  80.

W * . H erbst/ same,' t o  posyła _  i 
ailąj 2 k ilo ; mnie.tze ihiśoi mogę być 
iopazowans do utnyoh towarów.

E liii ,  TriasL

W o d s  g o r a k a  n a t u r a ln a  
a d r o j-i „ B o n ifa c e g o '*  w małych 

lawkaoj * mawia t uz obfite wypróżniania 
oez bola i upośledzenia trawienia i za 
eoa się w skutek t-^go do dłnfszego 

ażyoia.
801 g o n k a  rodzima ze zd rijn  

B unifaoogo* ługowani, pod kontrolą ko 
nisji Tow irzystwz lekarzy galioyj ikroh 
a  k. profesora cnan.ji o ra  Rajziszew- 

kiego i s—»sób sili karlsbadzkiej.
Na zandr o ośw aduzsjia, _robio- 

jego tak * klinice mojej. jaaoteż w 
praktyo prywatnej, uważam nżydo soli 
aertsyi aa a. m sdroia ( Bonifacego, 
ako środka bo* bćln 1 osłabienia lekko 
zysroaąoego aa nader skuteczne Z t g- 

yowodu [ iwsoaaę podawanie tej soli s 
norpianiajh ko .o  yon r satk.ka.am po 
ęoacnyoh, nad sói Karłabadzl ̂  glau- 
WHką, >i aa wody gorakts i m B_ ją ,m- 
miemn.0 polodo, w minjeoa wymienionych 
łsodksw l osnijsych, » dodatkiem, że oo 
ifl daiałan a i skutku takowe przewyższa 

Lwów d, 17. listopada 1881.
Prof. Dr, Adam  Czytm icj,

o. k  n d o a  zdr iwia.
K o g  b i o n o - i o l a i i k o w y  n  

s d r o j i .  . t a g  ia l s n y ,«  tak.ej samej 
iobrooi jak krencnachski i halski.

Ług  b o r  o  w in o  w o  ■ s o la n k o ­
wy- po raz pierwszy do .'łysku lekar­
skiego wytworiony, a posiadający przy 
uiernej stosunkowa ilośoi soli knohenr.sj 
broma, wiele kwasu mrówaowego n że 

aza, powyżzze Lagi tą na składzie we 
Wiedniu n p. Lr. J. N. r»u Hslnrioha 
»ł iir la  Ró nisfhea-Bad, zaś główny 
•kład dla Austrji u p Dr y 0. k. 
iiwerantu nadw n rg j wó i  mineralnych
sum blanen lgel L 6

Na s . ł i l a i h : w Krabowi* n pana J  
Wentzls (unpwatmona Ftlia wód mine­
ralnych latnralnych Galioyjtzioh i Cie- 
ikiob), Tarnów Z JUeid — Rzeszów handel 
Scbaitter i spó l, Przemyśl H. Tarozyń- 
tkisgo. wa Lwowie w aptekaoh pp. K. Mi 
kolasoha, J. Beisera, J. Piepesa, G. Krzy 
żanowskiago, Z. Ruokera, w nandln p 
Rarola Klim iw » •  W Czerniowcaob 

handlu p. Ign. Schnircha. W Sta

Wielmożry Panie 1 Byłem tak szczęśliwy pr ypad 
k sm dostać p tjsk ich  piguło*, *rew p zejzyszozają .yoh, 
kt ure cudo w u mnie dokazaly. Cierp etom p-zez uługio 
ls . na jo l giowy i zawrót głowy. PoWua przyjaciółka 
oustąpiła n»‘ 1° pigał^k, i <yoh 10 pigułek uzdrowiły 
m i .  tak daleoe, że ja d  prawdziwy. Z podzięko wantom 
ji on  g tedy o przyUnie mi jedrego rulon*, 

kiszka, l i .  marca 188..
Andrztj Parr.

uaław wia n p J M *  ty. W  Stryju n
p Jtu.łZagi'rskiogo. ¥r Jm ao l i w apt. 
Ajuaniegi Lindego, A. Raoowiu
10/ ta Pet< lania, Franoiseka tt.onga.fr Ro­
man w apt. p. M a i. i Fritnkia. WBakan 
w bandla r  J. f jn s ta . Bitussanaoh
w handlu j  M Spuiara. W Suoiawie 
aptaknoh  pp. M ii Kar nwak g > i Ju- 
I r a n  Fiebarta. 1190 2 -C

Rajsko, 22. listopada 1879 
d.anowny Panie Pserhofer 1
Pieemnio mna^ę jak aieln innyoh wyloozanyoh przez 

Pańa.ie (Ugołkł » > U  >T  • SK6U WypJ-ie.-U w. f u u  uąj- 
azaseraae'uodaiękowama W bardzo wiole, chorobach oka­
lały P ań .Ł e  pikniki ouoowną siłę leoamuzą, kieuy już 
wszelkie inne lek. były “ nreiuoo. ko nogły one grunto­
wni* w krw.otoku komet, w nieregmaiuoj n i.tJ i.ru a ^ ., 
aat i, m . ua a.oa^u, gLataoh, aeiao-ouiu ą .a* i kur- 
osa . ,  aaw i. uo i wiem innyoh oho.obauh. ł  supełnem 
aanfamcm p' izę zuow e pizj tan e i.« iw jjo* .

Z asa cancie b C. Zn nng, właśoioiel dóbr.

W ielmcżty PanieI W przypuszczeuiu, ż« wszystkie 
pań en lek rstwa równej rą dobro i, jak słynny piński 
b y s s  n  n a  o d m r o ż e r l a .  który w mojej ro łzime 
asm ąl już kilka zastarzałych bąbli, mimo w itręta do tak 
zwanych ś"odkóv uniwersalnych, postanowiłem uoieo z ę 
io pańskich pigułek krew p ze-z; szn* j cyoh , aby za 
pomocą tyoh małych kulek zbnmoardowaó moje dtngo- 
letne i erpienie hemoroidal ie. 1, e wah.m  się tedy wy­
znał pani że po 4-tygodnioweni zażywanin moje stare 
oierpi tnie zostało zapełni i usunięta, i a kole moioh 
przyjaciół zalecam te p’gnłki n.ajgOitiwiej. Nie msm ró­
wnież nic przsoiwk,'1 temu. abyś publ < ny użytek zrobił 
{ tego pism wszelako beż podpisu. Z asianowaniom 

W i e d e ń ,  20. lutego 1881. C . ▼. T .

Cseney, 17. maja 1874. 
Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie .krew  nrze- 

caająoe pigułki* mo;ą żonę oierpiąoą pi zer długie 
a na onronioise b e li w żołądka i reumatyzm w osłon* 

-Boh, metyl ko do ad. swia przyprowadziły, leoz nadały 
•ej sółodoc tną siły, m a mogąc oprzeć się naleganiom

Ja;

.uuych, .iei jiącyah na podobne choroby, upraszam o po­
ucz u« riyA ai 2 rulonów tyoh oa łownych pigałek w
zalmzsaiem. Z poważaniem 

f ła ta j Spittak.

A w r r j  j M b k a  u a ś c  g s ś ć c o w a ,  szybko i nu 
zawjuiue wuilwująua, ue.np .o  Ł je  najlepszy śro-

t

dek przeciw yrzaewm ońorubom gusćoowym i i . u ma  
tyoauym, jaku t o : słaojecuom w grzmeoie pa ueruo- 
wjiu, rwania w ozłcukaoń, ischias, uigreiuu, n^rwo- 
wjma bola zęuów, bola głowy, strzykaniu w uszach
itp. 1 zł Mi Ob.

n a t e r y n o s a
z *  prawdziwi J

W . i i  u o  U s t c k. upr^ywit. 
U  P o p p a ,  powszdchaie znana 

jako najlepszy srudek konserwacyjny na zęby. 1 flakon 
i  złr. 40 ct.

'■ J tn e n o js t  u a  o c z y  Dra Roz er .hausena na wzmo- 
-BM omenie i utrzymanie wzroku. W oryginalnych flako­

nach po złr. a*5o i złr. 150.
U s i s a i a  m a w f l in r o ó e u le  J . 1 erbofera ud wmiu 

H M  uznany za najpewniejszy grudek na odmroże­
nia wwelkiego rodzaju, jakoteż na bardzo raatorz.łe 
rany itp. 1 stoik 4J ot._____________________________

ą j l i i u s k l e  l o y d t u  t a a l e t o w e ,  najdoskoualsz* z
pomiędzy myuct, po używa tegoż, skora staje się jak 

aksamit i zatrzymuje harozo przyjemny zapach. Jesi 
s. * izu wydatni i iue uzyana aztuna .u ot.

I ^ u u r i  ' j r u i  r e r ,  puwszeohiue znany aro de* uowo 
wy praeww katarowi, cnrypoe, kaszlowi kurczuwe- 

mu itp. Pudełko 36 ot.
J L ^ s e n c J a  h y c l a  (prazkio krople) praeoiw zepsnte- 
■“ ■żu żołądkowi, złemu trasnem u, bolom w spoumoh 

ozęiouaun -nała „kiego roiLaju, wyborny środek do- 
mowy. Flakon 2U ot.

r j t r a n  i  w ą t r o b y  m i ę t u s a  (Dorsohj, przez W.
■ Maagera, prawdziwy, stanuuuo ozysKtaony, wy Dorn-,, 

jakości. Fiskon 1 ił.

M i a  f o k o ,  ozysto-ohiński środek (także Ho-po zwa­
ny) przeciw nerwowymoierpieniom głosowy w tw a­

rzy, i a  rp eniom „obów, m urenie i t  p. przez loka- 
rzy spróbowany i zalećmy. Kropla rcztaria na czole 
Inn skroń a b ó l  g ł o w y  na tę io ji w kilku minntaoh. 
VI 'Ti oh wielkościach po 8u ct. 1 złr i 1 złr. 50 ot. 
(Opakowanie l;ł ot.) ___

■ A r e i i e k  p r z e c i w  p o e o n l n  i l ą  n ó g .  P uszek 
B .  ten oiaw t pot, a przozto i nieprzyjemny udar, kon-

Tylto za 2  2łr. i . a.

jako zada tok 
sprzedaję

K i i t ;  U
(Bezugscheine) 

Mercura we Wie iniu

Losy Lublańskie
(Lu baob).

złr.Spłata reszty po 2 
w 12 ratach.

Losy te za zapłatę 
w gotówce po kursie 

wiedeńskim,

m ' .

G fów n a w y g r a n a  i ł f .  3 0 . 0 0 0  w . a.
Najmniejsza wygrana złr. 3 #  w, a .

Kupujący grywa już po złożeniu pierw­
szej raty w kwocie złr. 2 na wszystkie 
wygrane sam. j —10

August Schellunberg
w e  L w o w i e ,

dim biinkotty i kamor wymian/.
t f p r z « d » J e  1 k n p u j e  w n r l k l c  

» l> H g ł j i i i i R t w o w e ,  l i s t y  l a s t a *  
w u e ,  a k c j e  1 m e n e t y .  p o  e e n a e l i  
M j a n l s r k b w a ó s i y c l i

Po'ecenia z prowincji wykonują się nk 
tychmiast i bez doliczenia prowizji.

m T  Zl e e sn la  d o  r^kupnaL sprio*  
ó a i i  p & p ieró  w w artoóel , yuh on g ie ł­
d z ie  w ied tń iK lej w yk on aj*  pod  
n a jk e n y sta k e j/z y m l w ara ..m m l

A N T O N I  P A U L Y
(Poozątek interesu w r. 18 6)

1200 1—18 c e s ,  k r ó l .  . ł_  n p r z y t r :  Jj

Fabrykant V  p o ś c i e l i
W Wiedniu VIII, LerchBnfeldsrstrdSSS 3S,

poleca s ^ój obfifle zaopatrzony skła l wszelkiego gatunku p o ś c ie l i ,  
a miauowicie: łdaes ż e l f f in f c h ,  t i le a h ls ó w ,  mat irweAw, 
podszj wanyoh ILU 4  r ,  bielizny sypialuej itp., tudnaż  wielk, wybór 

p ie r z a  dartego, p a c b a  i go.owanego włosienia, 
C e n n i k i  w r a z  z  r y s u n k a m i  g ć a t l e  i  f r a n o o .
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N a  k a r n a w a ł ! ! !  t
4  
4

serwuje obawie i jest zupełni* 
dełka 60 ct.

-leszkodiiwy. Cena pu-

■ k d t e
żywauc jak>

p e e to r a lo *  preat ueorgó, od długich la t n- 
io jak., jeden z najlepszych i nąjprzyjemnisj- 

śroikow pomoonyoh przeciw zafiegmienio, ka- 
irypoe, katarowi, bolom w piersią cli i płn- 

___________zhwośoiom w krtani r a lełko 60 ct._______
U o m e t l a  t a r a  3lkliilk.owa przez J . Pserhofer*, u- 

znana od wielo Ut jako najlepazy środek na porost 
włosów i nżywaa> prze* lekarza i innych. Pięknie o-

•zyuh
1—iOW. 
caoh, uoiąz

zdobiony sło.k 2 ił,
'fl_> iaator o n i s s i  l a l n i  przez profesora hteudei, 

na rany z uderzenia i okłuoia, briydkim ozerakom 
wszelkiego roda?ju, nawet zastarzałym, a oiągle odna­
wiającym się wiautiom, wri.oa , i l  grnsaołowym, na dzi­
kie mięso — zranione lab zapalone piersi, na odmro­
żone części, gościec w nogach i ym podobnym der* 
pianiom uośw. dczony środek. Słoik 50 c.

tego trawienia a to :  przeciw beli głcwy, aaw^otowi, 
kurosowi żołądka, zgadza, hemoroidom, zatwardzenia 
i tp. Pakiet 1 cl. 1078 7—12

Wazyztkie franooskia specyfika utrzymują bądź na składzie, lnb doitarczam tako syob na żądanie ryohło i ta n io .
~ Rozsełka przez pocztę przy kwotaoh niżej 6 złr, tylko za poprzedniem przesłaniem gotówki.

Dla nprzyjemniónia towarzyekich Łabaw, dla npiększenia 
i odmłodnienia t* k płci jak i włosów, poleóam powszechnie 
znane i wybróbowane moje

^  Perfumy, Wodę lwowską, Pudr książęcy,
Kremy piękności: dla blondynek, szatynek, brunetek, Ołó ,’„i 
do brhi, Pndr brylantowy, sreńrny, złoty, ns włosy, Szasetki 
do sukien i bielizny, Kadzidła salunowe, środki na w yw abicie  

a  plam z sukien balowych i bucików. — Środki do osunięcia 
a  porostu na twarry n pań, Filipton i Nigretinę do nadama wic 
- Sum pięknego koloru, pomady i flksatnary. Wodę fijołkową do 

wydelikacania twarzy. Magnolio? do osunięcia czerwoności 
nosów. Płnkanki do ost i pudry do ozynzuzema zębów. Pa­
stylki do nst dla nadania przyjemnej woni przy mówienia i 
oddychaniu. Wody toaletowe z zapachami: fijołkowym, Ess- 
bonąnet, Mil efleurs, do nacierania ciała, aby nie czad było ‘ 
odrażającego odoru potu. C. z° yn dla zniszczenia nagniotków, 
i nar salicylowy przeciw poceniu di? nóg i usunięcia nieprzy­
jemnej woni. Flakoniki do perfum, grzebienie, małe ordobue 

^  lnstereczka. Karbolin do zniszczenia nagniotków, h o m j i ,  
najlepszy i najpewniejszy środek do nsnnięcla kaszlą, katara, 

^  chrypki i zmocnienia nadwątlonych sił.
Wszystko to i wiele innych pięknych rzeezy nabyć można n

J .  I I L \ A T ( )  W i C / A
1001 6 -o L w o w ie  u lico  H c p e r n i k a  1. 3 ,  ,

X  i w  Krakowie w jfiljiŁSńkiennfce 1. 20.
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Wj&we* i PtiłąJsto odpowiaiiWfly ; Jóis! LagJwwnloki, Ę dru>'YBi l Dłifinnito Pow ago,* pod I^on» Zubajfiwiew.


